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Dzień Matki

Doza optymizmu
Z okazji fwięu należą «ię mat- 
ijooia i kwiaty. Od dzieci, 

pfto, czy iłowa nawet 
■Rtaiejne, a kwiaty najbar- 
Bjipakaae, zastąpią serce, 

izacunek, jakie im się 
N  Gdzie znaleźć wartość 

nriane poświęcenia 
jfc tión dziecko rodzi, wycho-

wuje, hołubi, a i  ono wyrośnie, sianie 
się dojrzałym człowiekiem...

Co prawda, są kobiety, które tylko 
rodzą i więcej już je  nic nie obchodzi. 
Rzucają swoje dzieci. Czy takich to  też 
jest święto, czy można je  nazwać mat­
kami?

Dziś o  prawdziwych mówimy mat- 
ksch, takich, jak na przykład, pani Ire­

na Rekść. Pisaliśmy przed laty o  pani 
Irenie i jej dzieciach. Gazeta wraca 
d o  sw ych b o h a te ró w . D zia iaj 
m ac ie rzy ń s tw o  p a n i Ire n y  je a t  
pomnożone przez dziesięć.

Jak aię żyje matce tak licznej gro­
mady w naszych trudnych czasach? 
Gzy ktoś pomaga materialnie? Czy nie 
brakuje jej i HTWjnm rzeczy podsta­

w ow ych? By a ię  o  wazyatkim  
dowiedzieć, odwiedziliśmy z fotore­
porterem rodzinę Rekściów w domu. 
Nie zaalaliśmy jej w pełnym składzie: 
p. Witold, głowa rodziny, był na dru­
giej zmianie w swoim "Silikataaie”. 
P racu je  tam  ponad  25 la t. Był i 
pozostał brygadzistą, chociaż statua 
przedaiębioratwa aię zmienił. Jeat ono 
dziś spółką akcyjną, nadal jednak pro­
dukuje się tu wyroby krzemowe.

(D akońrirnfc M i tr .  3)
NA ZDJĘCIU: Pani Irena Rekść 
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Naerody. gratulacje, uśmiechy
“Miss Litwa-95" —  

dziewiętnastoletnia 
Gabriela

"Ciągle jeszcze nie mogę uwierzyć, że zostałam "Misa 
Litwa-95"— powiedziała nowa królowa piękności, jedyna- 
° k a  z Kowna Gabrielć Bart ku tó po czwartkowych wybo­
rach "Miss Litwa-95" w Wileńskiej Hali Sport owo-Koncer­
towej.

"Wybory Mian Litwy — to  najpiękniejsze wiosenne 
święto" — twierdzi Andriua Roflckaa, który prowadził kon­
kurs. A o  tytuł najpiękniejszej dziewczyny naszego kraju 
ubiegały się 24 pretendentki

Prezentację pretendentek do korony mha obserwowało 
jury na czele z  dyrektorem Wileńskiej Hali Sportowo-Koo- 
certowej Elijusem Romanovasem.

Po eliminacjach do finału trafiło 10 dziewcząt. Spośród 
nich trzecią wicemiss została JOratć BaltrOnaite z Kowna. 
"Miss publiczności" została 18-lctnia Danguole Leskevi£iQić 
z Olity, wybrana również na drugą wicemiss. "Miss telewizji” 
została także 18-letnia wilnianka Weta Śpećkauakaitć. 
Została leż ona pierwszą wicemiss. Tytuł "Miss Litwa-95" 
jury przyznało 19-łetniej Gabrieli Bartku te z Kowna.

G. Bartkutć ukończyła Kowieńską Szkolę średnią n r 7 i 
obecnie przygotowuje się do egzaminów wstępnych na Uni­
wersytet Witokla Wielkiego, gdzie zamierza studiować język 
angielski i dodatkowo psychologię. "Misa Litwa-95" twierdzi, 
że "lubi malować, śpiewać, czytać, uczęszczać do teatru i

eksperymentować w pitraszeniu różnych potraw." Gabriele 
sama szyje, szydełkuje itp.

Wykonaną w Anglii koronę na głowę nowej miss założyła 
"Miss Litwa-94" Jurga Tautkutć oraz gość z Indii, "Miss 
świata-94" Aiahwarya Ray, która wazyatkim zebranym 
podziękowała za serdeczne przyjęcie i wyraziła radość, że w 
wyborach "Miss świata-95" weźmie też udział reprezentantka 
naszego kraju.

NA ZDJĘCIU: nawa m in  Litwy.
FoLA  Brazaitis

w numerze:
2 s t r . --------------------------

Norweeldo sta^s bsnzynows
* Marta Aloszyna —  kontrola 
rem sam orządu rajonu 
wlleńeklego.

3 str_______________
Ojciec byt Polakiem, matka U- 
twinką. Syn |ast kierownikiem 
zakładu pay etiolog II I kon­
taktów policji za 
epołeezeńetwem Wyżeze) 
Szkoły Pode)! w Szczytnie I 
mówi po litewsku.

4 Str.---------------------------
W Warszawie mówi a lf o 
bezpieczeństwie w Europie * 
Baburin contra Bartoszewski
* Czeczeni prawdopodobnie 9 
maja ruszą do ataku.

5 str.---------------------------
Konsulat Generalny Ambasa­
dy RP przyznał nagrody najle­
pszym nauczycielom, którzy 
sklarowali na studia wyższa 
najwięcej uczni.

6 str.---------------------------
Drugie spotkania poetyckie 
nad Wilią, z  "Znad Wilii". Inau­
guracja przed pomnikiem 
Wieszcza, a potem spotkania 
w Miodnikach, Trokach, Cełi 
Konrada I szkołach * Nowy 
program  TV  "Wolny 
niezależny kanał" * Tajna 
ełużba Ministerstwa Fi­
nansów.

7 str.---------------------------
Czesłew  Unlkowski —  
obrońca W arazawy * W 
księgami SL Korczyńskiego.

8 str.----------------------------
"W lleńezczyzne" podbija 
Amerykę. Ciąg dalszy wtaOdej 
przygody.

9 s tr . ----------------- ;--------------
G itarzyści uczcili pamięć 
aktora, a koledzy po fachu?

10 str. ------------------------
Horoakop wróży nagrodę. 
T rzs b a  tylko pozyakać 
sympatię szefa. Ale jak?

11 str. — — ------
Co w telewizji "płezczy"?

12 str. ------------------------
Ogłoezenta drobne, średnie I 
duża.

SENTENCJA DNIA
Is to tn ą  w adą kobiet Jest 

to , i i  trac im y przez nie zbyt 
w ie le  c z a s u .  A le  j e s t  to  
najpiękniej stracony czas.

Józef BESTER

Znad Wił?S
Kadio 73.34/ 103.8 FM
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" N a  w i l e ń s k ą  n u t ę "  
(niedziela)

A. Brazauskas przyjął przedstawicieli MFW
Zdaniem kierownika grupy litewskiej wydziału 

bałtyckiego misji Międzynarodowego Funduszu Wa­
lutowego (MFW) Adalberta Knobta wzrost inflacji na 
Litwie w tym roku nie powinien przekroczyć 2  proc 
miesięcznie. Taką przesłankę zapowiedział on na 
•potkanui z prezydentem republiki Algirdasem Bra- 
zauskasem.

A  Brazsuskas przyjął szets misji MFW w związku 
z upływem jego pełnomocnictw na Litwie. W rozmo­
wie uczestniczyli premier Adolfas Śle2evi£ius, prze­

wodniczący Zarządu Banku Litewskiego Kazys 
Raikevitius, przedstawiciel MFW na Litwie Peter 
Korneli us, grupa ekspertów MFW.

Doradca prezydenta ds. ekonomiki Salomeja 
G irijotiene poinformowała ELTA, że podczas 
rozmowy nastąpiła wymiana poglądów na temat 
perspektyw ekonomicznych Litwy. Przedstawi­
ciele MFW podkreślili, że na przestrzeni dwóch 
oststnlch Ist Litwie udało się powstrzymać spa­
dek produkcji oraz inflację. W jego przekonaniu

umożliwia to  rozwój przemysłu i jego dalszą 
restrukturyzseję.

Goście zwrócili uwagę prezydenta i premiera 
na to, że w przekonaniu MFW, na Litwie źle są 
ściągane podatki do budżetu państwowego i za­
p roponow ali zm niejszenie jeg o  wydatków. 
Głównym problemem Litwy, zdaniem MFW, jest 
nieuporządkowana gospodarka energetyczna . 
Eksperci MFW proponują również "położyć kres 
opiece państwa nad rolnictwem".
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Uhonorowano wielodzietne matki
Na wniosek komisji przydzielającej renty państwowe Republiki Lite­

wskiej pierwszego i drugiego stopnia z okazji Dnia Matki wszystkim matkom, 
które wychowały dziesięcioro i więcej- dzieci i którym wczęśniej przyznano 
emerytury personalne, od 1 stycznia br. przyznaje się emerytury państwowe 
II stopnia.

Jednocześnie matki, posiadające staż pracy, od 1 stycznia br. uzyskują 
prawo otrzymania drugiej emerytury z tytułu państwowych ubezpieczeń 
społecznych.

Jak wiadomo, emerytura państwowa drugiego stopnia wynosi 160 Li.
50-lecle wyzwolenia Sztutowa

7-10 maja w byłym obozie koncentracyjnym w Sztutowie odbędą się 
uroczystości poświęcone 50-ieciu jego wyzwolenia. W uroczystościach wezmą 
udział również Litwini Będą to byli więźniowie oraz krewni umęczonych. 
Przewiduje się odsłonięcie litewskiej tablicy pamiątkowej.

Problemy bezpieczeństwa
W czoraj i dziś w W arszaw ie odbywa s ię  ko n fe ren c ja  

międzyparlamentarna poświęcona kwestiom bezpieczeństwa w Europie. 
Konferencję zorganizowało Zgromadzenie Północnoatlantyckie, Unia 
Zachodnioeuropejska. Litwę na konferencji reprezentują posłowie na Sejm 
G.Kirkilas, A. Gridus i V. Plećkaitis.

W obronie granic powietrznych
Na Litwie jeszcze nie opracowano wymagań zachowania się samolotów 

obcych w przestrzeni powietrznej, ale już teraz tworzy się system ochrony 
granic. Odbyły się ćwiczenia sił powietrznych, na których ustalano możliwości 
przechwytywania naruszydeli granic, imitowane były możliwe sytuacje.

Domy dziecka przechodzą pod zarząd samorządów
Od 1 stycznia przyszłego roku domy dziecka i internaty będą stopniowo 

przekazywane samorządom — postanowiono na posiedzeniu kolegium Mi­
nisterstwa Oświaty i Nauki.

Międzynarodowy Dzień Czerwonego Krzyża
...przypada 8 maja. W br. jego hasłem jest "Bądźmy wielkoduszni!" W 

ciągu 5 lat istnienia Czerwonego Krzyża w niepodległej Litwie, organizacja 
ta wiele uczyniła. 110 sióstr opiekuje się 2 tys. samotnych staruszków i 
inwalidów. 1,5 tys. osób nauczono udzielania pierwszej pomocy. Czerwony 
Krzyż poszukuje rozrzuconych po całym świede zaginionych krewnych, a w 
tej kwestii co roku zwraca się do niego około 700 osób. Coraz więcej 
młodzieży bierze udział w działalności Czerwonego Krzyża i to jest znamien­
ne.

Z  okazji Dnia Czerwonego Krzyża w miastach i wsiach Litwy będą 
zbierane datki na pomoc potrzebującym.

Propozycje na konferencję w Pekinie
4-15 września w Pekinie odbędzie się Międzynarodowa Konferencja 

Kobiet zorganizowana przez ONZ. Na konferencji przygotowawczej w No­
wym Jorku obecna była delegacja z Litwy, na której czele stała przedstawi - 
ddka stałej misji litewskiej przy ONZ G. DamuSyte. Uwzględniono kilka 
propozycji litewskich kobiet dotyczących bezrobocia, będącego biczem ko­
biet Europy Wschodniej. Prawdopodobnie w czerwcu do Litwy przyjedzie na 
zaproszenie ministra P. Gyłysa sekretarz generalny IV Konferencji Kobiet w 
Pekinie Gertruda Mongda.

Poświęcono dziejom litewskiej kultury
Na posiedzeniu Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy w Wilnie 

odbyła się kolejna sesja, tym razem poświęcona dziejom kultury litewskiej. 
(Przypominamy — środowa sesja omawiała problemy kultury jidysz). 
Wystąpił na niej litewski poeta, doc. Uniwersytetu Wileńskiego M. Martinai- 
tis, który przypomniał, że przez wiele dziesiędołed o  Litwie nie wspominano 
w encyklopediach, wydaniach historycznych, nie oznaczano na mapach. Je­
dynym obrońcą tożsamośd litewskiej był język i doświadczenie etniczne. 
M in. mówiąc o zmianach z zadowoleniem przypomniano, że Wileńska 
Starówka została wciągnięta na listę zabytków UNESCO. Obecni mówili o 
konieczności szerszego włączania się Litwy do struktur europejskich.

Najlepsze wydania bibliofilów
Kowieńska ksi^amia-salon przyznała nagrody dla bibliofilów. Nagrodę 

(pośmiertnie) uzyskał J. Tamośiunas za dwutomową "Bibliografię litewskiej 
periodyki" V. Kusas — za książkę wierszy i reprodukcji malarstwa, V. 
Uźtopas — za miniaturową książeczkę ”450 lat litewskiej książki". Nagrody 
zostaną wręczone w Dniu Wolnej Prasy i Książki 7 maja w Kownie.

Norwegowie otworzą 20 stacji benzynowych
Odbyła się prezentacja norweskiej spółki naftowej "StatoH". Pod 

względem sprzedaży ropy zajmuje ona drugie miejsce na świede. Ubiegły rok 
spółka zamknęła obrotem w wysokośd 14 mld USD.

W Wilnie i Kownie czynne są dwie stacje benzynowe "StatoiT. W tym 
miesiącu otworzy się jeszcze dwie. W ciągu 4 lat ogółem spółka ma zamiar 
założyć na Litwie 20 stacji benzynowych. W ciągu roku będzie się w nich 
sprzedawało do 150 min litrów paliwa.

Bezrobocie —  na tym samym poziomie
Zgodnie z informacją Litewskiej Giełdy Pracy, poziom bezrobocia w 

kwietniu, w porównaniu z marcem br. nie uległ zmianie i wynosi 5,1 proc.

Kongres stomatologów
W Druskiennikach odbywa się kongres Związku Stomatologów Litwy. Z  

tej okazji czynna jest tu również wystawa sprzętu diagnostycznego i lecznicze­
go. Na kongresie wygłosi się około 60 referatów. Kongres wspierają zrzesze­
nia stomatologów USA, Niemiec, Szwecji, Danii, Ukrainy, Norwegii i in. 
państw. Imprezie przyświeca hasło — nie dać się prywacie, utrzymać 
państwowe instytucje stomatologiczne!

Jak to było kiedyś...
Gazeta "Diena" prowadzi bardzo ciekawą rubrykę "Wilno i wilnianie”, w 

której przedstawia dawno zniszczone zabytki, pisze o  tym, co było niegdyi w 
tym czy innym domu. W ostatnim bloku— dzieje domu z arką na rogu Bakszty 
i Łotoczka. Okazuje się, że był tu kiedyś hotd. W innym materiale mówi się 
o zniszczeniach poczynionych przez zbyt lojalnych urzędników w czasach 
sowieckich na wileńskiej Rossie, a mianowicie o wileńskich katakumbach. 
Gazeta zamieszcza ich fotografie, na którą nie można patrzeć bez łezki w oku.

Rekord na jednej nodze
W Księdze Rekordów Litwy pojawiła się nowa notatka. W szkole im. 

Laurynasa Ivinskisa w Rietavasie, 17-letni Darius Baitis odstał na jednej 
nodze 4 godz. 30 min.

W Sejmie RL

Na podf wto śonlw lr t  agencji Informacyjnych, radia, 
prasy ł Wrt. wdawych przygotowała Barbara ZNAJD3JŁOW8KA

Posłowie apelują by uczcić 
pamięć ofiar wojny

We czwartek Sejm większością głosów (za — 51, 
powstrzymało się — 5) uchwalił rezolaęfe w sprawie 50-le- 
cia zwycięstwa koalkjl antyhitlerowskiej nad faszyzmem. 
Prawicowe firakę)e nie wzięły udziału w głosowania.

II wojnę światową, jak głosi rezolucja, zrodziły dwa tota­
litarne reżimy europejskie — hitlerowski w Niemczech i 
stalinowski w Związku Radzieckim. Oba one dzieliły świat na 
sfery swego wpływu z myślą o wzajemnym unicestwieniu się 
(„ ). Powstała w okresie tragicznych wydarzeń wojennych 
koalicja antyhitlerowska zwyciężyła nazistowskie Niemcy, ale 
ta koalicj* umożliwiła też stalinowskiemu ZSRR na utrzyma­
nie pod okupacją państw bałtyckich oraz zadecydowanie o 
dalszym losie krajów Europy Środkowej.

— W ide państw 8 maja uczd 50-lede zwyaęstwa koalicji 
antyhitlerowskiej nad faszyzmem i zakończenie II wojny 
światowej w Europie. Ta straszna wojna zniszczyła też Litwę 
— głosi rezolucja. Na naszej ziemi zginęło widu bezbronnych 
ludzi, ponieśli śmierć żołnierze, walczący po obu stronach, 
służący różnym ideałom.

Jak głosi powzięty przez Sejm dokument, w walce z 
faszyzmem uczestniczyło ponad 100 tysięcy mieszkańców 
Litwy. W idu z nich walczyło w jednostkach wojskowych 
koalicji antyhitlerowskiej i padło na polu walki. Sejm RL 
składa hołd uczestnikom tych walk i poległym. Nie zapomina 
też o tym, że na ziemi litewskiej spoczywają synowie i córki 
różnych narodów — ofiary II wojny światowej.

S ejm  R e p a b l ik l  L itew sk ie j a p e lu je  w ięc do 
mieszkańców Litwy, aby złożyć hołd pamięci, walczącym z 
faszyzmem rodakom i wszystkim o Tiarom wojny, uczcić 
pamięć poległych.

Posłowie "egzaminowali"
A. Śleżevićiusa

— Obecnie dochody do budżetu wpływają lepiej. 
Zaległość w porównaniu z zatwierdzonymi wskaźnikami do­
chodów zmalała ze 120 do 83 min L i — powiedział m.in. o 
tym podczas tradycyjnej godziny rządu w Sejmie premier RL 
A. Śleźevićius.

Szef rządu, komentując podwyżkę cen na energię ele­
ktryczną i gaz ziemny powiedział, że budżetowi kraju da to 
dodatkowych 60-80 min Lt dochodów. Środki te zostaną 
wykorzystane na skompensowanie różnicy w cenach produ­
kcji energii dektrycznej i jej sprzedaży konsumentom.

A . S le fe v ić iu s  p o in fo rm o w a ł o k o n fe ren c ji 
międzynarodowej, na której omawia się program inwestycji 
państwowych. Przewiduje on trzy podstawowe kierunki in­
westycji — energetykę, ochronę przyrody i infrastrukturę: 
telekomunikacje, drogi, koleje, łączność itp. Potwierdził on, 
iż rząd zamierza ograniczyć eksport drewna, m in. poprzez 
zwiększenie podatków za wywożone drewno, rozwój jego 
obróbki na miejscu.

Posłów interesowało również, dlaczego postanowiono 
przekazać litewskim wspólnotom na Białorusi w charakterze 
daru ośrodki kultury i oświaty w Gierwiatach i P dąsie. A. 
Śleżevićius odpowiedział, iż takie ośrodki buduje się w Gier­
wiatach, Pdasie, Sejnach, obwodzie kaliningradzkim. Brak 
określenia statusu tych obiektów stał na przeszkodzie konty­
nuowania budowy. Zależy na tym, aby budowa powyższych 
ośrodków została ukończona do 1 września. Z  rezerwowego 
funduszu rządu na ten c d  wyasygnowano 2 min Lt. Premier 
podkreślił, że w związku z przekazaniem tych ośrodków 
w spólnotom  litewskim, n ie zm ieni się  wpływ na ich 
użytkowanie.

Inf. mŁ

Odezwa ' I ' ^ £ ^ £ 1

Rząd popart Sejm
R ząd Litwy rozpow szechnił odezwę, wzywającą 

mieszkańców Litwy do godnego uczczenia pamięd ofiar II 
wojny światowej. Zaapdował on do samorządów, aby wzięły 
udział w przedsięwzięciach, poświęconych uczestnikom walk 
i ofiarom wojny.

W  tych majowych dniach wide państw obchodzi 50-lede 
zwycięstwa koalicji antyhitlerowskiej nad faszyzmem i 
zakończenia II wojny światowej.

R ozgrom ienie faszyzmu wielu narodom  E uropy 
otworzyło drogę do wolności i demokracji W tej walce

uczestniczyło ponad 100 tys. mieszka ńcóm i • 
nich zginął. |

Zakończenie wojny nie przyniosło Lte*u
ro zp o c zę ta  s ię  trw a ją ca  dziesięc io lecia  o k u n » ^ v ,*H,
ki boleśnie odczuwamy do dziś. Totcżotal!',0̂ Ei ' 
zakończenia wojny w Europie cbyUiny^?** 
składanym wszystkim ofiarom woiny.TW. ^ 7  * lJ i
wieki na litewskiej ziemi. Żołnierze_
stronie walczący — nie są agresorami, fec^r feS 
rozpętanej przez państwa totalitarne,

WW samorządzie 
rejonu wtteńskletfĘ

Wybrano kontrolera tą. 
samorządu

We czwartek odbyły się kolejne obrady nu- 
rady samorządu rejonu wileńskiego. P o n a a t^ S  
zawierał sporo pilnych kwestii: zatwierdzeń**!!,^ 
samorządowej, zmiana nazw trzech gmin, po*ob-,**l,< 
administracyjnej, wybory kontrolera ^ o i z ą S  ^

Warto zaznaczyć, że na trzecim posiedzeń; i 
kwencja radnych jest dobra.

D ość długo zastanawiali się i analizo* v 
przedłożony projekt statutu — podstawowy dokuaLlM 
wny, według którego ma pracować rada ttmor&2*l 
wydziały. Po wniesieniu konkretnych poprawek. 
samorządowej został zatwierdzony.

Wzwiązku z tym, że siedziby gmin bujwidziiita. I
|  kicj i wojdackiej od lat się znajdują odpoU«HI  |  znajdują o ć p o ,^ ? !

miejscowościach: Zujuny, Szaterniki i P o t n i  
postanowiła zmienić nazwy tych gmin na zujurisfeT *^1 
nicką i pogirską. Ogółem w rejonie są 24 gminy. ^ I

Do walki z wdąż upowszechniającymi si«j w reiofc I
kroczeniami administracyjnymi, rada postanmńfanoJjl 
komisję administracyjną w składzie 6 osób. Wcdi 
pracownicy wydziałów i komisarz policji iamon2' 
Mieczysław Naruszewicz. Przewodniczącym tejbjS  
został radny Antoni Szostko.

W związku z wyborem na mera rejonu Lad 
Janułauskiene dotychczasowej kierowniczki wydzaĥ a 
troli państwowej, na miejsce kontrolera rady samomjis 
jonu (według niniejszej ustawy o samorządach), npron» 
wano kandydaturę M arii Aloszynej. Ukończyfe 
ekonomikę na Wileńskim Uniwersytecie, nienapj* 
sprawowała obowiązki inspektora kontroli pa6stw(wq.B* 
ona kierowniczką rejonowej komisji wyborczej, rzeteteti 
spełniła obowiązki podczas wyborów do samorządu 
wileńskiego.

Większośdą głosów w tajnym głosowaniu zortahiyb 
na na kontrolera rady samorządu.

Rada rozpatrzyła również inne sprawy porządki da» 
nego, jak też podjęta odpowiednie uchwały.

Strukturę samorządu, łącznie ze sposobem ureggkm- 
nia kosztów pracy radnych zatwierdzi się na kokjnycfcoto- 
dach sesji rady samorządowej 10 maja br.

Służby higieny 
przystąpiły do pracy

Na przejazdach granicznych w Solecznikach i Ejajf 
kach przystąpiła do pracy służba higieny. Jak poinfonaow 
lek a rz  S o leczn ick ieg o  C entrum  Higieny Gui& | 
Puidokiene, należy do niej sprawdzanie jakości spomfa* 
nych na Litwę produktów.

Ale ciekawe, że sprawdza się nie produkty, 
menty na nie. Jako że przez ten odcinek panky W® j
przewożą wzasadzie artykuły spożywcze z Białoruś. |
i Rosji, specjaliśd podkreślają, że w celu sprowito**
żywnośd z tych krajów obowiązkowe jest deklsro»M*P 
ziomu skażenia radioaktywnego. Jeśli adnołay**®*® 
lach są zgodne ze standardami i wymaganiami h i p ^ ' .  
republiki, to towary są przepuszczane. Jeśli nie--***®? 
produktów zmuszony jest znaleźć laboratorium, W"***" I 
dokument w odpowiednim trybie. Wygląda, ż e * ^ ' .  
rantanny i weterynarii mają konkurencję. Co 
scowi mieszkańcy nie muszą się niepokoić: 'W*** 1
można przewieźć bez certyfikatu, jak też niewiełM 
nych produktów.

Piotr WNGIE**2

B w kU w aU odea^il*

: w Banku Litewskim
■ n «i>łpu| ąBą w l>ej|  BU do waM oboycli wffarodowy®

B alliP o lsJ“®
M M  

a ooaoa 
S M I  
0.1414 
OlISSS
*7412 
M S N
Oktśat
U H  
02433 
O M  
Z M M

KlrfliMi »o «y  a.M70
Wat** |m | USO. j_*y nm wr*

100 raM  rotyj^riołi 
SOR
sagayM tiW ł doUry

0.6454 
Z  6012 
0.S1S2 
0.07*0 
8.3022 
2*777 
a  9467

0.1509
3.3711
2*147

o oOcj«lw aBkur— — O^SU»OMlU,pablT»łąew<«w<>lfW

skup

100 franków  
francualdcłi 40.17 50.U

100 m arak  
nlaa iiac ldch 171 I g

ir t*

100 do la rów
aaw fykańak lc łi 235.85 M

100 funtów  
bry ty ja łdch 381.1*

p

100 franków  
azw afearaldch 207.51



/ ^ n r e z v  n a  L ł t w l o ,  p o ś w i ę c o n e  

Ł c l  o f i a r  II  w o j n y  ś w i a t o w e j
j ,  p p i - H J *  p n n k tn ln k  •  godŁ 12.00 na 

- |  ( r ^ * * y  wfcfe »«dlo»todł Lłtary. O m n i

ELTA. fa w sprawie m  » h j l  pororp- 
m|pop»lłnil<^siymi państwowymi I pływalnymi

^jiittljiiew iedce i kwiaty w m k ^ c h  pamięci. Prczy-
■  **, N'ianldd AJfinlaa Brazauikas z to ^  wieniec u «tóp Malld 

^łrwcdnitzyy SdmiJ Ćeslovas Jurtćnas —  na Cmentarzu
— w zespole pomnikowym w 

„  ^  f ^ f ^irnny kraju linas Linkevićius — w Kowieńskim IX 
Ł^^^jj^jctnuczfstników  powstania 1941 r. w Kownie. Odbędą 
Ł ^ f c' ^ ^ ^ j U adania wieńców i kwiatów w Rainiai, Ablindze i na 

w Kudirtt* Naumeatisie.
M T m i  “  nic * ,lpi’ “  P*mi<5ć Pol'**ych w n  " ° )nie
■  1 \ \ u i c  nrr™"* n» cmentarzach każdego rejonu. Między innymi,

specjalnej odezwie, skierowanej do członków i kierow-

Wilnie, w Pałacu Pracowników Sztuki nastąpi prezen-

18,00w gmachu Litcwskic* ° Teatru Opery i Baletu 
■fah^Tmocwta rhlf**nłia poświęcona 50-leciu zwycięstwa koalicji 
B r ? L ^  nad faszyzmem Przemówienie wygłosi prezydent republiki. 
B  j.Bcnutonisa, "wszyscy, kto może, powinni uczcić poległych 

^  «ojcnnych Utwinów oraz żołnierzy innych narodowości".

Ludzie I losy

Polak —  rodem z Kowieńszczyzny

Doza optymizmu
I  t e r * z e  itr. 1)
I  j&fea, najstarsza córka, dziś 25- 
Lgijizaa woim: wyszła za mąż 
ŁiNowjWilcjce. Młodszy od 
E t  ha Wild, mimo wieczornej 
L u b y ł obecny, gdyż ma dwie 
K  4; BEćibme pieniążki i ma- 
■taaót Po ukończeniu Szkoły 
Qnoxj też pocedł do "Silika- 
wJ^sgira pomocnicami sąw 
L lkaa Grażyna i 14-letnia Jo- 
IftBfioĄ gotują, sprzątają. Chcą 
*■«, cfaodaź własnych zajęć 

piżbnkuje. Grażyna kończy w 
|n h  szkołę handlową i 
l t a t a Jo b  uczy się w ósmej 

:*ty  ar. im. Konarskiego. 
»^ w o tą  dzieci Rekśriów do 
| “*4o ią  bądl cbodzSy. W  
• W t io f ię m e d u J i i e Ł  
P t aMi‘ś*itdinla",ajcxo 
P*^lolDutk,iiaaS5kla- 
■?^,a "*fabll)lCWać~
B, ^  oteyb w rodzinie państwa 
■ • ^  kdiiaiąth ich pociech 

jM S c d n t iS iy n iS w .W  
^^d yii;ReuU a iR y ikk ,

t ~ l"»m żettUM »znaj- 
|y W * « n  iradckolu nr 90, 
^ im iM a .S ą B ip o ir t ie  
E j j ? ^ '2 p ia w ie k ! « y ,  

Ktmnkicjo. Pa- 
medyczną i 

P**wnh w tym włatnin 
E ^  ̂ i i a i k a i  a  teraz  

'•ychowawczynią 
C ^ . R a o o d o p r a d -

chodzi

P- LU*.
■  *n°dobnjaknmnuBia.

D o grupy śre d n ia k ó w  chodzi 
najmłodsza pociecha, 5-letni Andrze- 
jek.

~. Mieszkanie na XII piętrze cegla­
nego wieżowca u zbiegu ulic Savanorią 
i Zemaites rodzina Witolda i Ireny 
Rekściów otrzym ała 18 la t tem u, 
właśnie z "Silikatasu". Cztery duże po­
koje. Wszędzie czysto, porządek, wszy­
stkie łóżka ładnie zasłane. Każde dziec­
ko , o p ró c z  n a jm ło d szeg o , m usi 
sprzątać po sobie.

— Dobrze nam się tu  mieszka. 
Wszystkim miejsca wystarcza. Co pra­
wda, pładmy ponad 200 litów wmiesiąc 
— mówi p. Irena. —  Żadne ulgi ani 
dopłaty rodzinom wielodzietnym za 
m ieszkanie teraz  n ie  przysługują. 
Kiedyś wcale nie płaciliśmy za przed­
szkole. Teraz wnoszę 50 proc. utrzyma­
nia. Z a  czw órkę dzieci w ychodzi 
niemała suma. Zarabiam 200 litów. 
Całe szczęście, że mąż i syn mają pracę. 
O żadnych zapomogach czy paczkach z 
dobroczynności nie słyszałam-. Ale co 
tam— machnęła ręką i uśmiechnęła się 
pogodnie. —  Radzimy sobie sami. 
Ważne, że dzieciarnia jest zdrowa, do­
brze się uczy. Jak tylko doczekamy lata, 
pojedziemy na wieść. Ja pochodzę spod 
Dziewieniszek, a  mąż ze wsi Poczobuty 
koło Ejszyszek. Mam 2  miesiące urlo­
pu. Dzieci do woli pohasa ją  na świeżym 
powietrzu...

Wychodziliśmy z tego miłego, 
pełnego dziecięcego gwaru domu, w 
dobrym nastroju, z dobrą dozą optymi­
zmu efrzymanego, właśnie od tej wielo­
letniej matki. Nieważne, że drU nie na­
zywa się jej bohaterką, nie dekoruje się 
medalami i orderami. Bohaterką jest w 
życiu.

Jadw iga PODMOSTKO

Utkanie 
iMtorem
T iH j^ T M r a D r u n ,.

C  ftio^^kanfezezna- 
Lwem

K £ £ * " » « y c z » ,« y i-

j S ^ ^ o b o j ę t n y m i

^̂ Ĵwd&ukes
—  ~-----

e 2 Lublina — z "Moralnością 
tsN ca,?311* tulskiej"
lNg|Ublin^1 Polskiej na Litwie do Wilna przybywa Teatr

Rosyjskiego Teatru Dramatycznego na Pohu- 
tulskiej" Gabrieli Zapolskiej.

IV tocd fefc i  l ł i o  odbędą się spektakle gości. Bilety
j przedstawień w lokalu Teatru Rosyjskiego na

Rozmowa z  drem 
Edmundem LEGOWICZEM 
—  kierownikiem zakładu 
psychologii I kontaktów 

policji ze społeczeństwem 
Wyższe] Szkoły Policji 

w  Szczytnie
— Wykładowca Litewskiej Akade­

m ii Policyjnej podpułkownik Henryk 
Malewsld, który zaproponował "K.W." 
spotkanie z panem , uchylił rąbka 
pańskiego życiorysu. Dowiedziałam 
się, że korzenie rodu  Legowlczów 
tkw ią to , n a  Litw ie. P roszę n a m  
opowiedzieć o sobie, swojej rodzinie.

—  Tak jest, pochodzę z Litwy, z 
Kowieńszczyzny. Urodziłem się w 1937 
r. we wsi Umieżiai gminy datnowskięj 
w rejonie kiejdaóskim. Ojciec mój był 
Polakiem, matka —  Litwinką. Ojciec 
—  rolnik, w 1948 r. jako że miał 20 ha 
ziemi był zakwalifikowany do kułaków 
i rozkułaczony wywózką na Syberię. Na 
Litwie ukończyłem 5 klas szkoły lite­
wskiej. Okres zesłańczy przypadł na la­
ta  1948-1957. Wywieziono nas do 
Krasnojarskiego Kraju. Rodziców za­
trudniono przy wyrębie lasu, my nato­
m iast— troje dzieci w wieku od 7 do 13 
lat chodziliśmy do szkoły. Prawda, 
szkoły jako takiej na początku nie było. 
Był ośrodek nauczania, gdzie uczono 
nas w ciągu roku tylko rosyjskiego. 
Następnie na podstawie poziomu jego 
opanowania zakwalifikowano nas do 
poszczególnych klas, mnie do klasy 5 
szkoły rosyjskiej. Była to szkoła 7-ietnia 
i znajdowała się w odległości 12 km od 
le sp rom chozu , gdzie żyliśmy. Po 
ukończeniu szkoły 7-letniej, za radą 
matki, dalej pobierałem naukę w szkole 
średniej odległej o  30 km od domu. Los 
c h c ia ł , - że  w c ześn ie  s ię  
usamodzielniłem, ukończyłem szkołę 
ś re d n ią , p o tem  k u rs  kierow ców . 
Pracowałem w tym zawodzie w Krasno­
jarsku.

—  J a k  s ię  uk ład a ło  życie n a  
z e s ła n ia ,  w J a k ic h  w a rn n k a c h  
p rz e b y w a liśc ie ?  C o p o m o g ło  
przetrwać?

— Oczywiście, było trudno, ale 
byliśmy w nieco lepszej sytuacji niż, po­
wiedzmy, zesłańcy z roku 40. W  roku 
1948 i później nie było tam aż tak tra­
gicznie, można było przetrwać. Co pra­
w da , ś m ie r te ln o ś ć  by ła  d u ża , 
o d cz u w aliśm y  zm ian ę  k lim a tu . 
P a m ię ta m  i b ę d ę  p a m ię ta ć  ta k i 
szczegół, jak  chroniczny, że tak po­
wiem, brak chleba. Osoba pracująca 
otrzymywała w dzień normę chleba — 
1 kg, natomiast osoba pozostająca na 
utrzymaniu, czyli dziecko — 200 g. 
Biorąc pod uwagę, .że do tej normy

chleba ciągle brakowało innego pokar­
mu, nie było tego chleba aż tak dużo, 
jak się może wydać. Owszem, dookoła 
była tajga, a w niej można było znaleźć 
coś do zjedzenia. A  więc, jak pani widzi, 
wyżyłem.

— Czy zwracaliście się do władz w 
sprawie powrotu? Kiedy to się stało? 
Wiadomo, ie  "kołem ratunkowym" 
stała się Polska. Proszę opowiedzieć o 
tym.

—  Oczywiście, mimo że wyrok 
głosił karę dożywotniego zesłania, wraz 
z o jce m  n ie je d n o k ro tn ie  
interweniowaliśmy do władz Litwy. 
Niestety, milczała, ale czy mogła w tam­
tych czasach o czymś decydować? 
Równocześnie kołotaliśmy do ambasa­
dy P o lsk i , sk ą d  w 1956 ro k u  
otrzymaliśmy pozytywną odpowiedź. 
Wyjechaliśmy w 1957 r. Życzliwość 
polskich władz sprawiła, że dobrze nam 
tam było. Otrzymaliśmy mieszkanie, 
pracę, zasiłki socjalne itp.

— Zachował  pan w dalekiej Sybe­
rii polskość^.

—  Zachowaliśmy polskość, że tak 
powiem, w wydaniu kresowym, a i 
lite w sk o ść  też . W  P o lsc e  ju ż  
d o k sz ta łc a łe m  ję z y k  po lsk i, 
studiowałem natomiast filologię ro ­
syjską. W  1962 r. po ukończeniu stu­
diów wykładałem w szkole najpierw jęz. 
rosyjski, później historię. Ukończyłem 
bowiem jeszcze studia historyczne. 
Z n a jo m o ść  jęz y k a litew sk iego  
zachowałem do dziś, posługuję się nim 
na co dzień w obcowaniu z Litwinami, 
np. tu, będąc na Litwie, a w Polsce — 
jako tłumacz. Za namową przyjaciół z 
Litewskiej Akademii Policyjnej p.p. H. 
Malewskiego i V. Justickisa ośmieliłem 
się nawet przeprowadzić wykład w LAP 
w języku litewskim.

. —  Właśnie, co sprowadziło pana
do Litewskiej Akademii Policyjnej?

— Jestem tu w ramach współpracy 
Szkoły Policji w Szczytnie z LAP. 
Została ona nawiązana w roku 1991. 
Mam tu cykl wykładów z dziedziny ety­
ki zawodowej (policyjnej).

— Jak  tu  pana przjjęło audyto­
r iu m  lite w sk ic h  s łu ch ac zy  — 
przyszłych stróży ładu publicznego? 
Jalde wrażenie się odczuwa w obcowa­
niu znim i?

— Zawsze odczuwałem zadowole­
nie i satysfakcję z  pracy z młodymi 
Prawie całkowicie poświęciłem się tej 
pracy. Miło mi było, gdy tu, na Litwie, 
po wykładzie otrzymałem od kilku 
słuchaczy pytania w jęz. polskim. Miło 
było stwierdzić, żew Akademii Policyj­
n ej s tu d iu ją  rów nież Polacy. 
Oczywiście, nawiązała się między nami 
ciekawa dyskusja. Cbdałbym dodać, że 
z  w łasnej inicjatywy pracuję nad 
ułożeniem słownika polsko-litewskiego 
tennonologii policyjno-prawnej. W za­
sadzie mam już gotowy rękopis. Kwe­
stia wydawnictwa w Polsce nie sprawia 
w iększego k łopo tu . M yślę, że w 
przyszłości zrobię również podobny 
słownik litewsko-polski, oczywiście 
przy pomocy przyjaciół z LAP.

— Przyjemnie to słyszeć, będą pa­
na niezmiernie wdzięczni ludzie na co 
dzień posługąjący się terminologią 
praw ną. Miło było Pana poznać. 
Życzę pomyślności w pracy w Polsce i 
tu na Litwie. Dzłękąję za rozmowę.

Laonarda JU R G IE L E W IC Z
NA ZDJĘCIU: profesor LAP ppłk 

V i kto ras Justlckis przedstawia dra 
Edmunda Legowkza (od lewę)).

Fot. Raimundas Sanda

Wypadki f wpadki
Jak  podąje służba informacyjna MSW RL 4 m ąja br. w republice odnotowa­

no 127 przestępstw, w tym: 15 wybryków chuligańskich, 5 rabunków, 94 
kradzieże, w tym 1 kradzież mienia kościelnego 110 — pojazdów. Znaleziono 8 
wcześniej skradzionych auL Zarejestrowano 8 wypadków ruchu drogowego, ofiar 
nie było. W  9 zanotowanych pożarach zginęła 1 osoba. Wydarzył się 1 
nieszczęśliwy wypadek. Znaleziono zwłoki 6 denatów. Poezukąje się 13 zaginio­
nych osób. Zatrzymano 29 osób podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Napad rabunkowy 
na kasjera

4 maja br. o godz. 10 min. 15 w 
szpitalu św. Jakuba w Wilnie przy ul. 
Ooitautasa dwóch rabusiów napadło 
na kasjerkę szpitala V.T. Pobili ją  i ode­
brali 120 tys. litów.

1 maja o  godz. 1.00 we wsi Rosty- 
niany (rej. wileński) nieznani sprawcy 
napadli na F-S Zrabowali mu 80 litów, 
kurtkę, dokumenty, a także uszkodzili 
wóz M-2140.

4 maja o  godz. 16 min. 45 w Wilnie na 
uL Gełvonq grupa złoczyńców z użyciem 
pistoletu odebrała VJC 700 australijskich 
dolarów i 83 czeskie kocony.

Okradziono 
obcokrajowców

5 maja na ul. Tuakulćnii w Wilnie

złoczyńcy wyłamali zamek w drzwicz­
kach poloneza należącego do RP J.S. I 
skradli magnetolę.

4 maja z pokoju w hotelu TJetuva" 
w W inie przy ul. Ukmergćs złodzieje 
skradli rzeczy należące do ob. Japonii 
K.M.

Na Rynku Kałwaryjskim w Wilnie 
4 maja ob. Rosji N A  skradziono 150 
tys. rubli rosyjskich.
Pożar w rej. święciańsklm

4 maja br. w dniu św. Floriana — 
patrona strażaków we wsi Rekucie z 
nieustalonej przyczyny wybuchł pożar 
w domu A  Lapenasa (ur. 1964 r ). 
Płomienie pożaru pochłonęły budynek. 
Zginął również gospodarz domu.

Fora ze dwora...
3 maja br. straż graniczna na tere­

nie RP udaremniła nielegalne przejście 
granicy litewsko-polskiej i przekazała 
litewskiej straży w rej. wyłkowyskim: 8 
obywateli Indii, 8 — Afganistanu, 3 — 
Iraku, 1 — Pakistanu.

Udaremniono
przemyt

4 maja br. w Kłajpedzie zatrzyma­
no statek "Salmi" pod banderą rosyjską, 
którym tranzytem przemycano do Da­
nii 1500 ton nawozów mineralnych.

Prokuratura 
usankcjonowała areszt 

b. redaktora 
*Uetuvos aldas*

W ub. czwartek o  godz. 18 min. 30 
upłynął termin przetrzymania w tym­
czasowym areszcie (72 godz.) byłego 
redaktora naczelnego dziennika "Lie- 
tuvos aidas" Sauliusa Stomy. Z  
upływem ostatniej godziny prokurator 
Wileńskiej Prokuratury Dzielnicowej 
R. Jancevi£ius usankcjonował dalszy 
areszt S. Stomy. Motywów aresztu nie 
podaje się ze względu na tajemnicę 
śledztwa.

Przygotowała 
Laonarda JURGIELEWICZ
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Konferencja na temat bezpieczeństwa 
w Europie

O roli I zadaniach organizacji międzynarodowych w kształtowaniu 
bezpieczeństwa europejskiego oraz miejscu państw Europy Środkowej 1 
Wschodniej w nowym porządku bezpieczeństwa dyskutiąją w Warszawie 
przedstawiciele Zgromadzenia Północnoatlantyckiego, Unii Zachodnioeu­
ropejskiej, OBWE oraz parlamentarzyści państw europejskich.

Otwierając w piątek dwudniową konferencję marszałek Sejmu RP Józef 
Zych podkreślił, że bezpieczeństwo europejskie jest niepodzielne, i składa się 
na nie bezpieczeństwo poszczególnych państw kontynentu. Nie powinno być 
zatem państw lepiej i gorzej sytuowanych; jeden słaby element może stanowić 
zagrożenie dla stabilności całego systemu — mówił Zych.

| Marszałek stwierdził, że decyzja o przyjęciu Polski do NATO powinna 
I zostać wypracowana w ramach relacji między Polską i Sojuszem. Należy 
uwzględnić sytuację międzynarodową i interesy innych państw, jednak żadne 
państwo trzecie nie może rościć sobie praw do zgłaszania weta w kwestii 
rozszerzania NATO.

| Zdaniem wicemin. spraw zagranicznych RP Andrzeja Towpika, budowa 
I nowej architektury bezpieczeństwa w Europie powinna opierać się na już 
istniejących strukturach i wypracowanych porozumieniach wojskowo-obron- 
nych. Stwierdził, że polskie dążenie do członkostwa w NATO nie wynika z 
| poczucia określonego zagrożenia ze strony Rosji czy innego państwa, ale z 
I obawy przed niestabilnością. Podobnie państwa NATO nie odczuwają 
zagrożenia, ale uważają, że NATO nadal jest potrzebne— powiedział Towpik.

Kwaśniewski krytykuje Strzembosza
Podczas konferencji prasowej lider SLD Aleksander Kwaśniewski 

skrytykował prof. Adama Strzembosza, który powiedział, ie  "jeżeli wybory 
prezydenckie wygra polityk postsolidarnościowy, obecny rząd powinien 
podać sit do dymią)!".

[•Nie wydaje mi się, żeby gdziekolwiek na świecie taka zależność miała 
obowiązywać. Np. prezydenci Francji często muszą współrządzić z parlamen­
tem zdominowanym przez partie o  odmiennej niż oni orientacji politycznej. 
Jednym z najważniejszych elementów stabilności państwa jest stabilność kalen­
darza. Musimy zacząć szanować procedury konstytucyjne zgodnie z którymi 
kadencja Sejmu trwa 4, prezydencka — 5, a samorządów lokalnych — 4 lata. 
Nie ma nic gorszego niż ciągłe skracanie kadencji, które powoduje, że rozmywa 
się odpowiedzialność za podjęte decyzje" — podkreślił Kwaśniewski.

Zaprzeczył jakoby celowo zwlekał z oficjalnym zgłoszeniem swojej kandy­
datury na urząd prezydenta. Wyjaśnił, że decyzja w tej sprawie zapadnie 13 maja 

'. "Zgodnie z dotychczasowymi ustaleniami, w pierwszej rundzie każda z partii 
koalicyjnych wystawi własnych kandydatów. Jest duża szansa, żeby w drugiej 
turze koalicja poparła tego kandydata, wywodzącego się z PSL lub z SLD, który 
się w niej znajdzie" — powiedział.

Pytany o ocenę kończącą się prezydenckiej kadencji Lecha Wałęsy, 
Kwaśniewski powiedział, że "to dobrze, że ona się już kończy. Była to kadencja 
szans niewykorzystanych. Lech Wałęsa startował z ogromnym poparciem 
społecznym, które dzięki rozmaitym wojnom na górze zmarnował. Po drugie 
nie wykorzystał popularności jaką posiadał na arenie międzynarodowej".

Niemcy —  dobry sąsiad według 
polskich elit

W odpowiedzi na pytanie; "Z którym z sąsiadów Polska ma obecnie 
najlepsze stosunki?", większość przedstawicieli polskich elit politycznych, go­
spodarczych i intelektualnych wymienia Niemcy—  pisze "Rzeczpospolita" 
powołując się na wyniki telefonicznego sondażu, przeprowadzonego w kwietniu 
przez CBOS wśród 150 reprezentantów środowisk decyzyjnych i opiniotwór­
czych.

Pozycji Niemiec jako lidera w rankingu sąsiadów nie zagroziły ani history­
czne resentymenty, ani kontrowersje towarzyszące przygotowaniom do ob­
chodów końca II wojny światowej, np. niezaproszenie prezydenta RP na 
uroczystości w Berlinie. Być może— pisze "Rzeczpospolita"— badani osądzili, 

ostatnich latach właśnie z tym krajem Polska miała najmniej 
bezpośrednich zadrażnień i różnic interesów.

Żaden inny kraj nie został wymieniony przez więcej niż co dziesiątą osobę, 
nawet Czechy i Słowacja, które potocznie cieszą się stosunkowo dużą sympatią 
Polaków. Rzadko wskazywano w sondażu kraje skandynawskie jako dobrych 
sąsiadów, kilka osób wspomniało Ukrainę, nikt nie wymienił Litwy, Białorusi 
ani Rosji — informuje dziennik.

Klęska konserwatystów w wyborach 
samorządowych

W wyborach lokalnych, które 
odbyty się w czwartek w Anglii i Walii 
konserwatyści stracili prawie połowę 
okręgów, które dotychczas kontrolo­
wali.

Według opublikowanych w piątek

oficjalnych wyników dotyczących 
około dwóch trzecich  oddanych 
głosów, P a rt ia  Konserw atyw na 
utraciła 40 z 70 okręgów wiejskich i 
miejskich, w których miała dotychczas 
większość.

T u r w J r a k

Armia turecka wycofała się
W północnym Iraku nie ma już ani 

jednego żołnierza tureckiego -— 
poinformował w Ankarze minister ob­
rony Turcji Mehmet Golhan.

Przed sześcioma tygodniami do 
Iraku wkroczyły tureckie wojska w sile 
35 tysięcy żołnierzy w celu zlikwidowa­
nia położonych w rejonie przygranicz­
nym baz partyzantów z Partii Pracują­

cych Kurdystanu (PPK).
"N ie mamy ju ż  an i jed n e g o  

żołnierza w Iraku. Wycofaliśmy wszy­
stkich, jedynie na granicy zostały 
podjęte środki bezpieczeństwa" — 
powiedział minister Golhan dziennika­
rzom przed posiedzeniem gabinetu 
rządu tureckiego.

Rosyjski nacjonalista oskarża Polskę o próbę 
rewizji granic

dwko daleko idącym ***_. I 
h istorycznego odwe^T***!

Deputow any rosyjskiej D um y Siergiej Baburin, lider nacjonalistycz­
nego ugrupow ania o nazwie Rosyjski Związek Ogólnonarodowy (ROS), 
oskarżył polskiego m in is tra  spraw  zagranicznych W ładysława B artosze­
wskiego o próbę rewizji zachodnich granic U krainy i B ia łorusi i o zam iar 
skonstruow ania polsko-niem ieckiej koalicji przeciwko RosjL

W ośw iadczeniu Rosyjskiego 
Związku Ogólnonarodowego, stwier­
dza się, że przemówienie Władysława 
Bartoszewskiego 28 kwietnia podczas 
wspólnego posiedzenia Bundestagu i 
B undesra tu  z okazji 50.rocznicy 
zakończenia wojny, "wychodzi poza ra­
my protokolarnej uroczystości" i że 
"znaczenie tego aktu polega na formo­
waniu strategicznego sojuszu antyro­
syjskiego".

W słowach ministra Bartosze­
wskiego o przymusowym przesunięciu 
państwa polskiego na zachód i utracie 
wschodnich części terytorium przed­
wojennej Rzeczpospolitej, Baburin 
dostrzegł "roszczenia terytorialne wo­
bec Ukrainy i Białorusi".

"Jest oczywiste, że miejsce wy­
stąpienia polskiego ministra wybrano 
nieprzypadkowo. Najwyraźniej wyty­
czane są nowe kierunki niemieckiej po­
lityki na wschodzie, a do roli głównego 
partnera przymierzana jest Polska (...)

B o m
mmmmmm

Czeczeni planują atak 
9 maja

Siły czeczeńskie planiąją przepro­
wadzenie ataków na pozycje rosyjskie 
9 maja — w dniu, kiedy Roąja będzie 
świętowała rocznicę zwycięstwa w dru- 
giej wojnie światowej.

M inister obrony Rosji generał 
Paweł Graczow powiedział, że Czecze­
ni mogą zepsuć uroczystości. Od piątku 
w zeszłym tygodniu, kiedy prezydent 
Borys Jekyn ogłosił jednostronne za­
w ieszenie broni, siły czeczeńskie 
przeprowadziły 92 ataki na pozycje 
wojsk rosyjskich. W  trakcie tych akcji 
zginęło 9 żołnierzy rosyjskich.

Rzecznik wojsk rosyjskich w Gro- 
znym oświadczył, że dow ódca sił 
czeczeńskich, generał Asłan Mascha- 
dow obiecał przeprowadzenie dużej 
akcji zbrojnej w nocy z wtorku na środę, 
z 9 na 10 maja.

Rosyjskie śmigłowce ostrzelały w 
piątek rakietami czeczeńską wioskę 
Bamut, która wciąż znajduje, się w 
rękach sił D żochara Dudajewa — 
podała agencja Reutera powołując się 
na naocznych świadków. Przez całą noc 
wojska rosyjskie prowadziły na wioskę 
ogień artyleryjski.

Rosyjskie dowództwo wojskowe w 
Groźnym odmówiło skomentowania 
tych informacji.
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Ostrożność 
amerykańskiej 

administracji przed 
szczytem

Na kilka dni przed spotkaniem 
Clintona z Jekynem w Moskwie, sekre­
tarz stanu USA, Warren Christopher 
nadzwyczaj ostrożnie określił oczeki­
wania administracji przed szczytem.

"Nie spodziewamy się serii jakichś 
wielkich przełomów. Nie oczekujemy, 
że wszystkie problemy (między obu 
kra jam i) zo stan ą  rozwiązane" — 
powiedział szef amerykańskiej dyplo­
macji na konferencji prasowej.

Uczestniczący w niej również mini­
s ter obrony William Perty  wyraził 
nadzieję, że Rosja zgodzi się na podpi­
sanie umowy o Partnerstwie dla Poko­
ju. Powiedział również, że USA zapro­
p o n u ją  R o sji "po rozum ien ie  
nt.bezpieczeństwa" z NATO, które 
przewidywałoby "na przykład utworze­
nie komisji konsultacyjnej omawiającej 
za g ad n ien ia  d o ty cz ące  bezpie­
czeństwa, interesujące NATO i Rosję".

h istorycznego odwetu u a  
wypowioteW potaU .N I  
odzwierciedlają Blanowufe, ^  
polskiego kierowniciw, H  
chodniego sąsiada Polski" sra

i Białorusi, powinny 
wtatówą oceną "ypoirtefei «AN' l  
wskiego".

Oskarżenia rotyj,^ 
deputowanego ». 

absurdalne
KlzyBUrfŚliwiA«u,Iaca» |  

RP określił jako absurdalne I
deputowanego rosyjskiej I W ? 1  
gicja Baburina, jakoby polski nfaJ I
spraw zagranicznych Władyiijw^ I
szewski "konstruował p f j | p l  
miecką koalicję przeciwko Rosji* 

Zdaniem Śliwińskiego, >
mówienia polskiego ministra nie ̂  I  
dostarczyćżadnych argumentów'^ I 
sformułowanego stanowiska*, I 
podkreśla znaczenie dobrych sck**, 1 
ze wszystkimi sąsiadami PoUk, \ I  
pewnością nie miał na myili tworami 
jakiegoś bloku. Tego rodzaju kant* I
rze są pozbawione sensu i po pnni4 1
surdalne"— dodał rzecznik MSZ

Wydaje się, że rozszerzenie granic NA­
TO na wschód po kryjomu przekształca 
się we współczesną wersję doktryny 
"Drang nach Osten". Przy czym Nie­
mcy, pamiętając o  lekcjach niedawnej 
przeszłości, nie odważają się robić tego 
otwarcie i korzystają z usług ministra 
innego państwa" — oświadcza lider 
ROS.

"Fakt, że Bartoszewski został 
włączony w skład rządu polskiego na 
wniosek prezydenta Wałęsy skłania do 
przypuszczeń, że jego wypowiedzi od­
zwierciedlają przede wszystkim stano­
wisko pana Wałęsy i są wykorzystywane 
przez niego w walce wewnątrzpolitycz­
nej. Wypowiedzi pana Bartoszewskie­
go mają na celu świadome wzniecanie 
wrogości między bratnimi narodami 
Rosji, Polski, Ukrainy i Białorusi" — 
uważa Rosyjski Związek Ogólnonaro­
dowy.

Rosyjski Związek Ogólnonarodo­
wy "wyraża zdecydowany protest prze-

Zagrzeb zaprzecza "etnicznej czystce* 
w  Pakracu

C horw acki m in is te r spraw  wewnętrznych Ivan Jarnjak zaprzeczyli 
p ią tek  oskarżeniom  O N Z  i U nii E uropejsk ie j, według których w mieidt 
P ak ra c  doszło do  prześladow ań ludności serbskiej.

"Możecie ich (Serbów)odwiedzić i Varazdin, gdzie umieszczono ich 
porozmawiać z nimi. Będziecie mogli 
sami się przekonać, że to nieprawda"— 
powiedział Jarnjak dziennikarzom w 
Pakracu.

Według obserwatorów ONZ, po 
zdobyciu Pakraca przez siły chorwac­
kie, ok. 1000 serbskich mężczyzn, ko­
biet i dzieci zostało wywiezionych auto­
busami w nieznanym kierunku. Pakrac 
stanowił ostatni punkt oporu Serbów w 
Zachodniej Sławonii.

Jarnjak określił jako "absolutne 
kłamstwo" doniesienia, według których 
żołnierze chorwaccy dopuścili się ra­
bunków i grabieży w opuszczonych do­
mach serbskich.

Według źródeł dyplomatycznych,
Chorwaci rozdzielili mężczyzn od ko­
biet i dzieci, po czym wywieźli ich do 
przygotowanych ośrodków. Mężczyzn 
wywieziono do miejscowości Bjelovar i

Białoruś

ośrodku sportowym i w szkole. Odae 
dzili ich obserwatorzy z ramienia UEi 
stwierdzili, że są dobne traktowani 

*  *  *
A rtyleria Serbów boioiachd 

ostrze la ła  w piątek rano miuis 
Źupanja we wschodniej ChanncpaJ 
granicą z Bośnią. Według doaieseśn- 
dia zagrzebskiego, tuż po {odz. 6.00 a 
miasto spadło kilkanaście pocskóL 
Spowodowały one spore znBtntM, 
ale nikt nie zginął i nie został ranny.

Odpowiedzialnością za ten incy­
dent radio chorwackie obciążyło w* 
Serbów  bośniackich, broniącą 
północnej Bośni wąskiego kaytaffl 
zaopatrzen iow ego . Sił Serbót 
bośniackich nie włączono do rptp  
ęjowanego we wtorek zawieszam h* 
ni w Chorwacji między tamtejszą inw 
i oddziałami Serbów z Krajiny.

§ 1 ..

O  zjednoczeniu I rocznicy 
17 września 1939 r.

Zdaniem Aleksandra Łukaszenki, 
zjednoczenie Rosji, Białorusi i Ukrainy 
je s t nieuniknione. "W cześniej czy 
później do tego dojść musi. Po co więc 
czekać i nie zrobić tego teraz? Tradmy 
czas. Jest tylko pytanie, kto ma to 
zrobić — Łukaszenka czy Jelcyn? A 
może Kuczma? Na Ukrainie też już nie 
można powstrzymać tendencji zjedno­
czeniowych. My nie musimy niczego 
sztucznie przyśpieszać. Powinniśmy 
tylko wypełnić wołę naszych narodów" 
— powiedział prezydent Białorusi, 
otwierając w Mińsku białorusko-ro- 
syjską konferencję, poświęconą 50 ro­
cznicy zwycięstwa nad hitlerowskim fa­
szyzmem.

Ł u k aszen k a m ówił w iele o 
białorusko-rosyjskiej wspólnocie du-

chowej, do czego nawiązała**** 
wystąpieniu Walentyna Tktts*0"  

‘— główny gość konferawy*
nautka powiedziała, iż V  
ą | s n ,B i* ło r o s t a t o t s k i c x lo w k k B «7
odda Rosjaninowi ostatnią W** ( 
wyraziła przekonanie,' ic  Taj*® 
Rosja powinny być zrwze rsK*.

W tym duchu toczyły 
dy. Jeden z głównych rtfCTcn*°*' 
radca Łukaszenki. Siergiej 
powiedział m.in., że dla nief® 
w rześn ia  1939 r. jest 
najw ażniejszych dat w j g r  
Białorusi. "Wyciąga się tal°e ** 
jak układ Ribbentrop-MołoW*1 ^ 
ale dla Białorusi to świetUM ’ 
odzyskała wtedy swoje zte®1 
mówił Posochow.

U S&
Clinton czci Dzień Zwycięstwa

"Kiedy Amerykanie 
by uczcić triumf nad f*£9'onClL D)# 
nią w Europie, przywołuj*®y^jj. 
tych wszystkich, którzy w**câ :« *• 
chow anie naszej wolno 
stwierdził Clinton. H

Prezydent Bill C linton uczcił 
D z ień  Zw ycięstw a w E u ro p ie  
ogłaszając orędzie oddające cześć i po­
zdrawiające żołnierzy amerykańskich, 
którzy  uczestniczyli w II wojnie 
światowej.
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Ln/dfOwralny RP wyróżnił najlepszych nauczycieli i szkoły

Liczą się nie tylko nagrody, 
lecz i zaszczyt

jrtajubteusu aterdńestole- 
Szkoły Średnięj im.

irfnMrw zapisał się w historii 
Bjofviaty na Litwie wielu 

^ ^ i b i t i a i .  Otwarcie nowej 
J h  Pwb II, uroc^stoki w 

LBiliKnazcs^cgo, Wl Sy- 
iri, bobiny, olimpiada! We 
tiknie zebrani wSzk. Śr. im. 
iM Q golcie byli świadkami 
Kj uroczystości — wręczenia 
aujlepszym nauczycielom i 
b-Ntpody dla nauczycieli 
inłKootolat Generalny Rze- 
■pofiiq Polskig w Wilnie, dla 
l-*fcpótota PoWaT oraz Fun- 
iTaocPotakoo na Wschodzie". 
*iexz)łtdć przybył kwiat inte- 
"łpolippczDcj. Zacznijmy od 
j**prczy—najlepcych na- 
^iMępoie kolejno idą dyre- 

townicy i wykładowcy
p̂obiuąykwfle<Macfa,wice- 

Ranijgui Motuza, uh 
^minittattwa. Denaita- 
PJjjH, inbuida polska,

^ Młdcrz Szkołna, kie-

tear-**
5 S * o — i ł f i 2 2^wyazagaifami

r̂m
Im U  ***■

K I S S ?  “

«»»ła Nauczycieli Szkół Polskich na 
Litwie "Macierz Szkolna" ze wszystkich 
polskich szkół średnich n a  Litwie listy 
absolwentów 1994 r., Idóny dostali się 
na stndia wyższe. Listy były sporządzo­
ne przez dyrekcje szkół 1 koła "Macie­
rzy”, zawierały nazwę uczelni, n a  którą 
uczeń został przyjęty, kierunek s ta­
diów, przedmiot zdawany na egzami­
nie, nazwisko nnuciycida. Konsul Ge­
neralny razem z prezesem "Macierzy 
Szkolnej” wybrali nauczycieli, ldóiych 
nąjwięccj uczniów trafiło n a  studia.

N agrody zostały  p rzy zn an e w 
następujących kategoriach: Język pol­
ski, matematyka, język litewski 1 obce, 
pozostałe przedmioty.

— Zanim zaprosimy na scenę bo­
h a te ró w  d z is ie jsze j im p rezy  — 
powiedział jej głównodowodzący Kon­
sul Generalny Dobiesław Rzemienie- 
wski— kilka słów o  jej genezie.

Po ptzyjeżdzie tu  na Litwę zdałem 
sprawęz tego, jak ważną rolę wutrzymy- 
waniu polskości odgrywają szkoły i na­
uczyciele. Jednak ich trud nie zawsze 
jest należycie oceniony, zresztą podob­
na sytuacja je s t  rów nież w Polsce. 
Wspaniałych nauczycieli jest wielu, tak 
wielu, iż nagrodzenie ich wszystkich 
przerasta możliwości konsulatu. Kryte­
rium, którym się kierowaliśmy, może 
tyć, jak każde zresztą kryterium, dysku- 
ayjne. Jest jednak obiektywne, bowiem 
indeks studencki— to jest fakL Podob­
ne kryterium stosowane jest w Polsce.

Kończąc swe przemówienie konsul 
złożył hołd Wszystkim Wspaniałym Na­
uczycielom.

A  tych  najw span ia lszych  i 
najszczęśliw szych p row adzący  
u roczystość  ś lic zn a  S ab in a

kg. Gueler pobił rekord świata w pod­
rzucie— 193 kg.

TENIS STOŁOWY. Nadal nie po­
wodzi się zawodnikom Polski na mi­
strzostwach świata w tenisie stołowym w 

^  Chinach. Polacy przegrali z gospoda-
r?*uU'Urtia)— rzami turnieju i Belgią z identycznym

* (Gre- cynikiem— 0:3 oraz Holandią — 1:3.
Pctrow wyalfftijąpewfaid drużyn I kategorii

.■W i*i>i.,  I-eoiiidaa zaw odniczki Litwy przeg ra ły  z
P^itzucie Węgierkami i Niemkami— l:3.Posied-

Oka,,. miu rundach turnieju drużyna Litwy
'w W S j^ m ie j ic e  upUaow»b«»;w«wejpupiena7miei-
; ~~ 350,0 k*. ®ou i na tym zakończyła bwc występy.

lfiiA.p,'-^08iflokIeEo Polki "y*tW ‘h c« w 0  kategorii
I  —34oo pokonały Ghanę oraz Indie po 3:0.

1  HOKEJ. Na mistrzostwach świata

Giełwanowska i Wojciech Karkut za­
praszają na scenę, gdzie z rąk konsula 
Dobiesława Rzemieniewsltiego i preze­
sa PMSz Józefa Kwiatkowskiego otrzy­
mują nagrody— koperty z pieniędzmi i . 
cenne encyklopedyczne wydania.

Nagrodzeni poloniści:
1. Anna Gutbinowkz (Szk. Śr. im 

Sz. Konarskiego), Wilno
2. Ludmiła Siekać ka (Sak. Śr. im. 

A. Mickiewicza), Wilno
3. Kazim iera Polewodo (Szk. Śr. 

im. J . L Kraszewskiego), Wilno
4. Irena Mackiewicz (Szk. Śr. n r  5), 

Wilno
5. Jan in a  Bogdanowicz (Szk. Śr. 

im  W. Syrokomli), W ilna
Nagrodzeni matematycy
1. Irena Sławińska (Szk Śr. fan. Sjl 

Konarskiego), Wilno
2. Ł oę|a Noniewicz (Sz. ś r . im . A. 

Mickiewicza), Wilno
3 . H a l in a  M a l in a u k ie n ó  

(Niemenczyńska Szk. Śr.)
4. Mieczysław Jasiulewicz (Czar- 

noborska S zk  Śr.)
5. Irena Bilenko (Szk. Śr. im  W. Sy­

rokomli), Wilno.
Nagrodzeni nauczyciele języka li­

tewskiego i obcego
1. Józefa Rasakevićient (Mcjsza- 

gołska Szk. Śr.)
2. Mary* Veikśnorait£ (Jaszuńska 

Szk. Śr. fan. M  Balińskiego)
3. Lina Ławrentiewa (Szk. Śr. n r 

5), WUno.
N agrodzeni nauczyciele Innych

przedmiotów
L  Zbigniew Stecewicz (Szk. Śr. n r  

5), WUno
2. Irena Gembicka (Trocka Szk. 

Śr. n r  1)
3. Lidia Tam nlionienó (Szk. Śr. 

im  J. L Kraszewskiego), Wilno.
N a g ro d zo n e  t a i  z o sta ły  dwie 

szkoły: W ileńska Średnia n r  5 oraz 
A w iie ń sk a  Ś re d n ia  w re jo n ie  
wileńskim otrzymały wspaniale nagro- 
dy—  kolorowe telewizory 1 rideo.

Na pytania prowadzących, na czym 
polega tajemnica ich pedagogicznego 
sukcesu, najlepsi odpowiadali krótko i 
węzłowa to, a  przede wszystkim — do­
wcipnie. Obaj dyrektorzy nagrodzo­
nych szkół stwierdzili, że po prostu nie 
przeszkadzają nauczycielom pracować. 
Zbyszek Stecewicz (niech mi wolno 
będzie utyć w tej formie imienia, bo to 
mój szkolny kolega) powiedział, że po 
pierwsze sam się "boskiej nauki", czyli fi­
zyki uczył u takiego mistrza nad mfctrze, 
jakim jest Zbigniew Rymarczyk, a po 
drugie, stara się dużo eksperymentować 
(za co, notabene, jeszcze więcej obrywa) 
— a po trzecie wreszcie, zawsze stoi na 
tym, że fizyka— to najważniejsza nauka,

w hokeju na lodzie grupy "A" wyłoniono 
drużynę, która w przyszłym roku pozo­
stanie w tej grupie. Po wygraniu ze 
Szwajcarią w pierwszym meczu — 4:0, 
Austria w drugim zremisowała 4:4 i ona 
b ędz ie  g ra ła  w śród  najlepszych . 
Ucieszyło to kibiców tego kraju, bo­
wiem nsstępny turniej mistrzowski 
odbędzie się w Austrii

Podczas obrad Kongresu IIHF w 
Sztokholmie zadecydowano, że mi­
strzostwa świata grupy "B" odbędą *ię w 
Holandii. Organizatorem mistrzostw 
Europy juniorów będzie Rosja.

SIATKÓWKA. Podczas turnieju w 
Lizbonie o Puchar Wiosny litewska 
męska drużyna przegrała z Włochami

a matematyka jest jej pierwszą służącą 
Dowód? Proszę! Matematyka pyta: ile?, 
a fizyka: fle i dlaczego tyle?

Pani Irena Sławińska, choć się 
uśmiechała na takie dictum, w spojrze­
n iu  m iała  w yraźnie pow iedziane: 
mówcie sobie co chcede, a ja i tak wiem, 
że królową wszystkich nauk jest mate­
matyka.

Uroczystość upiększyły występy 
uczniów, którzy tym razem grali swym 
ukochanym nauczycielom nie na ner­
wach, lecz na wiolonczeli, skrzypcach, 
organach, akordeonach. A  swoją drogą 
— jakaż to przyjemność w naszych krzy- 
kl i w/o-hałaśliwo-me talowych czasach 
usłyszeć Chopina, Dvarionasa... Bardzo 
ładnie zaprezentowały się "BursztynkT 

. — m łodziu tk i zespół estradow y z 
wileńskiej "piątki”, który prowadzi 
Bożena Ząbkiewicz. Z  ambitnym pro­
gramem wystąpili starszoklasiśd z Syro- 
komlówki (pod kierownictwem Danuty 
Kuzborakiej). M ożna jedynie mieć 
wątpliwość czy drastyczna scena w pub­
licznym szalecie, którąśmy oglądali, 
odpowiadała powadze chwili. Rozu­
miem, że Sławomir Mrożek — to już 
prawie klasyka, ale... Zresztą to  rzecz 
gustu.

W  każdym razie pani Kuzborakiej 
n a le ż ą  s ię  słow a po d zięk i za 
wyreżyserowanie całości.

Nagrody pieniężnew naszych trud­
nych czasach bardzo się liczą. Ale jesz­
cze bardziej docenienie trudnej pracy 
nauczyciela, zaszczyt, jaki ich spotkał. I 
n iep rzy p ad k o w o  szc zera  ra d o ść  
widniała na twarzach nie tylko tych, 
którzy zostali wyróżnieni. Bo ten za­
szczyt spotkał wszystkich, komu są bli­
skie sprawy szkolnictwa polskiego na 
Litwie. Toteż w imieniu tych wszystkich 
składamy serdeczne słowa wdzięczności 
Konsulatowi, a przede wszystkim Gene­
ralnemu Konsulowi za opiekę, którą 
s ta le  nasze  szko ln ictw o  o tacza. 
Dziękujemy również sponsorom — fir­
mie FLOREXLIT i jej prezesowi Ma­
rianowi Radwiłowiczowi, Fundacji "Po­
m oc Polakom  na W schodzie" i jej 
prezesowi Andrzejowi Krawczykowi, 
gościnnej szkole im. Jana Pawła II ..A  
po części uroczystej wszyscy zebrani za­
proszeni zostali na tradycyjną lampkę 
szampana, czyli wspaniały bankiet, 
który uprzyjemniła zebranym Kapela 
Wileńska i niepowtarzalny, wiecznie 
młody pan Marian Wojtkiewicz.

Łuęfa BRZOZOWSKA
NA ZDJĘCIACH: ■ góry — fanfa­

ry dla grapy nagrodzonych nauagrcle- 
II; u dołu — Franciszek Dudartwicz, 
Dobiesław Rzemienlewskl, Wacław 
Baranowski, Józef Kwiatkowski

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Zapraszamy na 
spotkanie redakcja 
gazetek szkolnych

Pomyślmy 
razem, 

co dalej?
Szkolne gazetki trafiają do  swo­

ich czytelników po długich trudach 
poszukiwań taniego papieru, kom­
putera , na którym  m ożna by było 
"złożyć" tekst i "złamać" stronę, kse­
r o k o p ia r k i .  A  s k u tk ie m  tych  
wysiłków m oże być to , że  człowiek 
narazi się na "represje" ze strony 
grona pedagogicznego. D latego też 
wszyscy, którzy decydują się na wy­
daw anie gazetek szkolnych —  to 
n ie  ty lk o , lu d z ie  tw ó rc zy , a le  
również odw ażni Wszystkich, kto 
wydaje gazetkę szkolną, pisze do 
n i e j ,  c h c e  i m o ż e  o tw a r c ie  
powiedzieć o  tym, co  nu rtu je i boli, 
każdego k to  chce, by usłyszeli go 
n ie  ty lk o  rów ieśnicy  klasy, czy 
szkoły, zapraszam y na spotkanie 
redakcji gazetek szkolnych organi­
zow ane w  "Kurierze Wileńskim" w 
dziale szkół i młodzieży 10 m aja o 
godzin ie  16.00. J e ż e li  k to ś  n ie 
będzie m ógł przyjechać do  D om u 
Prasy w  tym dniu, a m a wiele do 
powiedzenia im oże zaproponować 
ciekawe pomysły, będzie m ile wi­
dziany w dowolnym dniu  od godz.
11.00 do  17.00 w pokoju 1105. TeL 
42-69-86.

Pro I Contra

— 0:3 i pokonała Anglię— 3:0.
PIŁKA NOŻNA. 29 czerwca doj­

dzie do towarzyskiego meczu reprezen­
tacji Brazylii i Polski. Z  propozycją 
rozegrania tego spotkania wyszli Brazy- 
lijczycy, dla których będzie to ostatni 
sprawdzian przed ich występem w roz­
grywkach o Puchar Ameryki.

BOKS. Dzisiaj w Berlinie rozpo­
czynają się pięściarskie mistrzostwa 
świata amatorów. W turnieju, który po­
trwa 9 dni, wystąpią reprezentanci 61 
krajów. Litwę reprezentować będą 6 
pięściarze: V. Bićiulaitis, R. Nomeika, 
V. KarpaĆiauskas, S, Balćiunaitis, Ż. 
B ernatonis, J . D am brauskas i O. 
Juśkevićius.

Znad Wili
Radio 7334/103.8 FM

6.00. 7.00. 9.00. 11.00. 13.00, 15.00,
17.00. 20.00, 22.00 - 

Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik 

, 8.45 - Poranny przegląd prasy
7.05 - Kawa z Radiem "Znad Wilii"
7.30 - Krótki konkurs poranny 
8.15, 9.05 - Horoskop
8.30. 21.45 - BBC English: 

dla dorosłych
9.15 - Salon polityczny Radia 
'Znad Wilii" - program Cz.Okińczyca 
>.30,20.45 - BBC English: 

dla dzieci 
>.45 - Słowo niedzielne (niedziela)

10.00. 12.00, 14.00. 16.00, 18.00,
21.00 - Wiadomości po polsku 

litewsku
10.30.12.30.14.30 - Serwis kulturalny
10.30 - "Stare, ale jare" (niedziela) ■
1.30,13.30,15.30 - Wiadomości

lokalne
2.05 - Kuferek Radia "Znad Wilii" 

16.05 - Zwariowana Dziewiętnastka 
lista przebojów Radia "Znad Wilii"

■  (sobota)
16.30 - Program muzyczny

"Na wileńską nutę" (niedziela)!
16.30 - Astrologia dla każdego

(wtorek, czwartek)
|l7.05 - Konkurs "3x Tak"
9.00 - Koncert życzeń

20.30 - Wiadomości dla dzieci
(sobota)

20.30 - Konkurs dla dzieci
(sobota, niedziela)

22.05 - Konkurs wieczorny
22.05 - "Inny wymiar rzeczywistości'!

[ znaczenie snów (piątek)'
[23.15 - Jutro w prasie
24.00 - Muzyczna noc

x Dział reklamy 
R adia "Znad Wilii": 

2056 Vilnius, al. Laisves 60 
tel. /  fax 42 94 65
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Wczoraj w prasie Utwjt

RSSPUBLIK\
* "Piętno omonowca —  na całe

życia* — wywiad Dali JazukevićiQte.
<D o«kn Arnold Charitoaienkow urodził się w 1967 

r. w Wilnie, w rodzinie robo tu łctrj. Ukończył Wileńską 
Szkolę Średnią n r 13. Shdhf wojskową w armii sowiec­
kiej odbywa! w Niemieckiej Republice Demokratyczną). 
Żonaty, ma dwóch synów. Od 198S r. pracował jako 
mlUęjtnl wyspecjalizowanej Jednostki tystema MSW. 
Od 12 stycznia 1991 r. znalazł t i f  z tymi, którzy przeszli 
do neitgów OMON MSW ZSRR. W 1994 roka sądzony 
za przestępstwa kryminalne i w chwili obecncj odbywa 
■ y i 4 ; w lU «H iJ Łnlonłl robót poprawczych  sarowefo 
rygoru, gdzie więzi l i f  tylko funiujonariBSzy.

— Jałcie było przeznaczenie specjalnej jednostki 
MSW?

— Szykowano nas do walki z zorganizowaną 
przestępczością, a  także szkolono w zakresie tłumienia 
masowych rozruchów. 28 września 1988 r. przez węzeł 
radiowy otrzymaliśmy rozkaz rozpędzenia wiecu Ligi 
Wolności na Placu Katedralnym. Otrzymaliśmy kulood­
porne kamizelki, hełmy, gumowe pałki, ówczesny minister 
SW Marijonas Misiukonis powiedział, że musimy 
udowodnić istnienie siły, potrafiącej poskromić wszelkie 
wyskoki Później "nie znalazło się” człowieka, który dał 
rozkaz rozpędzenia wiecu. Wyglądało więc, źe sami sobie 
uzbroiliśmy się i rozpędziliśmy ludzi. Co prawda, byli tam 
też żołnierce. Ci byli mądrzejsi i powiedzieli, że zanim nie 
otrzymają rozkazu na piśmie, niewykażążadnej inicjatywy. 
Kto wpychał nas do polityki? Nasi przełożeni. W 1991 r., 
wkrótce po podwyżce cen przywieziono nas pod Radę 
Najwyższą od strony podwórza. I pchano przeciwko 
tłumom "Jedinstwa"... Przed nami— rozwścieczony tłum. 
Aza naszymi plecami— chłopaki z Departamentu Ochro­
ny Kraju. Robotnicy napadli na nas, gdyż byliśmy w mun­
durach. Wtedy wielu naszych ucierpiało, byli ranni, pobici.

— Dlaczego postanowił pan przejść do OMON 
ZSRR?

— 10 stycznia 1991 roku dyżurowałem w mieście. Z  
pięcioosobową grupą patrolowaliśmy ulice. Otrzymaliśmy 
rozkaz niezwłocznego staw ienia s ię  na bazie w 
Wołokumpiach. Tam spotkał nas Bolesław Makutynowicz 

na jego rozkaz zostaliśmy rozbrojeni. Początkowo nie 
zrozumieliśmy, co się stało. (_ )

— Gdyby można było odwrócić czas, może nie 
poszedłby pan do OMON Makutynowicza?

— Nie tylko nie poszedłbym, postarałbym się 
przeszkodzić rozpadowi naszej jednostki. Dużo nad tym 
myślałem. Sam wiozłem człowieka, który 10 stycznia 
musiał przywieźć do nas desantowców. Mogłem przywieźć 
go w kajdankach do ministerstwa.

— Cfcy wciąż jeszcze chciałby pan być policjantem?
— Już nie. Zrozumiałem, co znaczy być więźniem. 

Stąd, gdzie teraz jestem, dobrze widać, jak pracuje policja, 
ile okrucieństwa i niesprawiedliwości. Nie mam szacunku 
dla tego zawodu. Po ujęciu aż 7 dni spędziłem w areszcie, 
chociaż nie mieli prawa tak długo mnie trzymać. Zacho­
wywali się jak chorzy — "ważniejszych od nas nie ma". 
Umieją pracować. Zmusić człowieka do przyznania się, 
jeżeli nie ma nawet do czego się przyznawać. Torturowano 
za pomocą prądu... Wolałbym o tym nie mówić, nie trzeba 
ich drażnić i tak są źli.

— Zostały panu jeszcze cztery lata więzienia. Jak pan 
chciałby żyć po wyjśdu z więzienia?

— Chciałbym znaleźć się na bezludnej wyspie. Jak 
najdalej od polityki i politylcierów, w ogóle dalej od ludzi. 
Dawniej nie chciałem  opuszczać Litwy — teraz 
przeniósłbym się byle gdzie... Piętna omonowca nie zmyje 
się nigdy*.

UETUVOSjrytas
* "Komu pomaga I komu prze­

szkadza tajna służba Ministerstwa 
Finansów?* — ArOnas Jonuśas:

•Podczas kolegium prokuratury w lutym minister 
spraw wewnętrznych R . Va i teka nas, kom entując 
propozycję prokuratora generalnego V. Nikitinasa 
powołania w prokuraturze jeszcze jednej służby kraju, 
oświadczył; "Faktem jes t, że n iek tó re  podm ioty 
działalności operacyjnej wyrządzają szkodę. Z  ich służb 
tworzą się jakieś cieniowe pododdziały bezpieczeństwa. 
Nikt nie wie, jak je  kontrolować?.

Później, poproszony przez dziennikarza "Łietuvos ry­
tas" o udokładnienie, jakie służby miał na myśli, R. Yaite- 
kflnas powiedział: "Nie bardzo rozumiem, a y m  się zajmu­
je Służba Ochrony Ministerstwa Finansów, która również 
jest obiektem operatywnej działalności. Odzie wykrywane 
jest wytwarzanie fałszywych pieniędzy, inne przestępstwa 
kryminalne i finansowe? Jaką działalność służba ta prowa­
dzi?"

Służba Ochrony Ministerstwa Finansów na równi z 
policją, Ministerstwem Ochrohy Kraju, departamentami 
Bezpieczeństwa Państwowego, urzędów celnych ma prawo 
korzystać ze specjalnego sprzętu, pomocy obywateli, 
prowadzić pracę kontrwywiadowczą i wywiadowczą, 
dokonywać operatywnych kontroli i sprawdzeń, stosować 
metody kontrwywiadu, wywiadu i inne metody specjalnej 
kontroli (śledzenia)...

W Ministerstwie Spraw Wewnętrznych pracownicy 
Zarządu Badania Przestępstw Gospodarczych co roku 
wykrywają 4-5 przypadków fałszowania i zbytu pieniędzy. 
Starszy komisarz tego zarządu V. Blinstrubaa powiedział,

ie  z pododdziału Ministerstwa Finansów ani razu nie midi 
żadnej pomocy. Służba ochrony o  zbycie fałszywej waluty 
musiałaby informować kierownictwo tego zarządu, jednak 
nie uczyniła tego ani razu. "Chociaż już wiosną, z  ich strony 
nie czuć żadnego ocieplenia" — mówił V. Blinstrttbas.

Jak wyjaśnił "Lłetuvos rytas", Służba Ochrony wysyła 
policji elconomicznej m ateriały nie o  fałszowaniu 
pieniędzy, lecz o  faktach puszczenia  pieniędzy do obrotu. 
Inaczej mówiąc, po otrzymaniu informacji o fałszywym 
banknocie, pracownicy tej służby przesłuchują osobę, 
która banknot przyjęła, jeżeli od najdzie się— osobę, która 
fałszywym banknotem  się rozliczała i p rotokoły 
przesłuchania przekazuje policji*.

* ‘ Dyrekcja Wiadomości Lite­
wskiej Telewizji uprzedziła kierow­
nictwo o możliwości strajku*, publika­
cja Ovidijusa Lukoiiuaa:

•  W czoraj w im ien iu  p racow ników  dyrekcji 
Wiadomości Telewizji Litewskiej (LTN) dyrektor B. 
Kieriene rozpowszechniła oświadczenie, w którym się 
mówi: "Litewska Telewizja jest instytucją utrzymywaną 
przez obywateli państwa. Mimo to, część środków ostatnio 
zarabia dzięki działalności komercyjnej. Te dwa oficjalne 
źródła finansowania umożliwiały w minimalnym stopniu 
przygotow anie program ów , ich transm itow anie i 
wypłacanie zarobków pracownikom.

W ubiegłym roku państwo zostało dłużne LRTV 13,6 
proc. środków budżetowych. W tym roku tylko w kwietniu 
na działalność LRTV musiało być przeznaczonych 2,195 
min Lt. Jednak w ostatnich dniach kwietnia na konto 
LRTV przelano 600 tys. Lt. Do dnia dzisiejszego dług 
wynosi 1,589 Lt. Rosną długi łącznościowcom (tylko za 
wynajem kanałów 580 tys. Lt), Europejskiemu Związkowi 
Nadawców — 79.916 franków szwajcarskich.

Ograniczony rynek krajowej reklamy rzutuje na do­
chody komercyjne. Na walnym zebraniu programów infor­
macyjnych — "Panoram /', "Vakaro źinios", "Żinios", 
"Wieczemij Wiestnik" i "Labas rytas" dziennikarze stwier­
dzili, że stały brak pieniędzy zarówno na przygotowanie 
programów, jak i wynagrodzenia za pracę przyczynia się 
do podupadania telewizji narodowej — jedynej spośród 
organizacji budżetowych, która zmuszona jest pracować w 
warunkach konkurencji.

P ro p o n u jem y  in s ty tu c jo m  kierow niczym  
zadecydować, czy Litwa potrzebuje telewizji narodowej, a 
jej mieszkańcy— informacji i zastrzegamy sobie prawo do 
strajku ostrzegawczego" (...)

Dyrektor Litewskiej Telewizji Saulius Sondeckis, po­
p roszony  o  sk o m en to w an ie  o św iad czen ia  LT N  
powiedział:

"Jestem pracodawcą i będę żądał, by pracownicy pra­
cowali Ich ludzkim prawem jest załatwianie swych spraw 
zawodowych i obrona praw". S. Sondeckis powiedział, że 
rano spotkał się z dziennikarzami LTN i wysłuchał ich 
żądań. Nauczyciele po 3 miesiące nie otrzymywali płac 
zarobkowych. Lekarze otrzymują n je więcej, niż dzienni­
karze telew izji. M usicie m nie zrozum ieć, jestem  
urzędnikiem państwowym i tym razem poprę państwo"— 
powiedział

O prawie ogłoszenia strajku ostrzegawczego powiado­
mili tylko pracownicy dyrekcji Wiadomości i nie apelowali 
do innych redakcji telewizji o  poparcie ich żądań*.

Dfena
Temat telewbgi — również w "Diena"
* "LNK TV: ‘Gorące dni, najważ­

niejsze, by eter był czysty* — wczoraj
od programu "Ryto ratas" rozpoczęła pracę telewizja "Lais- 
vas nepriklausomas kanalas" (Wolny niezależny kanał) w 
Kownie (były ”LitPoliinterTV"). Na pytania korespondenta 
"Dieny" Juozasa Skomsldsa odpowiada dyrektor programów 
LNK TV Aivaras Prancfizevifius:

— Zaczynacie pracę czy kontynuujecie?-
— Prawie wszystkie programy, które były wU tPoliin- 

ter TV", przeszły do LNKTV. Z  wyjątkiem kilku...
— Z  jakich zrezygnowaliście?
— Z  "Wideoskrzata" i "Skrza todromu".
—  Co nowego będą oglądać widzowie?
— Teraz mogę powiedzieć tylko o  jednym progra­

mie... O innych, które powinny ukazać się po kilku tygo­
dniach, nie chciałbym mówić, jestem przesądny...

— Proszę powiedzieć o tym, o czym pan może...
— To bezpośredni program "Monitorius", który 

będziemy oglądać w każdą niedzielę o godz. 20.15. Popro­
wadzi go dziennikarz "Dieny" Algimantas Żukas. Będą tu 
zapraszani znani politolodzy, naukowcy, działacze 
społeczni cieszący się autorytetem i mający dar obcowa­
nia. W najbliższą niedzielę — rozmowa z ćeslovasem 
JurSenasem i Egidijusem Kflrisem.

— Czego się pan spodziewa po tej audycji?
— Powinna naszemu programowi dodać powagi, 

solidności, gdyż programy LNK I V  mają zasadniczo cha­
rakter rozrywkowy i w nieznacznym stopniu informacyjny. 
Mamy nadzieję, że "Monitorius" będą oglądać nie tylko 
miłośnicy rozrywki.

— Chce pan wspomnieć o jeszcze jednej nowości?
— To "168 godzin biznesu". Ten niedzielny program 

też jest analityczny, poświęcony ekonomice... Ze 168 go-
<̂ dzin składa się tydzień.

— Pracownicy ci sami?
— Nowych doszło najwyżej dziesięciu. Reszta —  ci

y w w w w w w w w j w i .

KURIER —  dzienniki* ■ 
Wileński

Twoim i dla Ciebiet
Nasz indeks —  67218

ROZPOCZĘŁA SIĘ PRENUMERATA NA II 
PÓŁROCZE: UPIEC-GRUDZ1EŃ 19 9 5  roku 

POTRWA DO 15 CZERWCA BR.

K oszty d la  Czytelników "K .W . na Litwie
nalm ies . na 3 mi es. na 6 miej.

bez dostarczania 6,00 Lt 18,00 L t 36,00 Lt
z dostarczaniem 11,55 L t 34,65 Lt 6 9 3 0  Lt

Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie, w redakcji t
»Aclrl*on" ¥ alcv^c nr nUlmYT iwilfAl 111^ wWileńskiego", Laisvts pr. 60, piętro XI, pokój 1115, w dniach

9 do 17, teL 42-79-01, oraz n p. Alicji Klimaszewskiej w Polskiej (I  
S.K. (ul. Ostrobramska 9, tel. 62-55-06), od poniedziałki d « ) l  
włącznie, godz. 10*18.

Jednocześnie przypominamy, że: 

PRENUMERATA NA CZERWIEC TRWA DO 10 MAJ A Bu 1P
Koszty zaabonowania "K.W". na czerwiec dla Czytelników n* ii m 

wynoszą: bez dostarczania — 4,00 Lt, z dostarczaniem — MOLL

PRENUMERATĘ Z DOSTARCZANIEM MOŻNA 
ZAŁATWIĆ NA KAŻDEJ POCZCIE. 

PROPONUJEMY RÓWNIEŻ TAŃSZĄ PRENUMERATĘ I

Jeżeli, szanowny Czytelniku, zaabonujesz "Kurier Wileński" na » I1 
wiec bez kosztów dostarczania i w ciągu dnia lub tygodnie będdeszp qL| l| 

«J odebrać w redakcji (mogą to uczynić Twoi krewni, znąjomi), io fen II 
*' prenumeraty wyniosą: Na 1 MIESIĄC — 4 LT (ZAMIAST 8,40).

N ATOM IAST OD  LIPCA  ODPOW IEDNIO 6 LT 
(ZA M IAST 11,55), NA 3  M I ES. — 18 LT (ZAMIAST 34,65 LT), II 

NA 6  M I ES. —  36 L T  (ZAM IAST 69,30).

Prenumeratę można załatwić w redakcji "Kuriera Wilabkiejc" 
LAISVES PR. 60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W DNIACH PRACY 
OD G O D Z  9 DO 17, TEL. 42-79-01, ORAZ U PANI ALICJI 
KLIMASZEWSKIEJ W POLSKIEJ KSIĘGARNI S.K (UL 
OSTROBRAMSKA 9, TEL. 62-55-06), od poniedziałku do soboty 
włącznie, godz. 10-18.

W  przypadku tańszej prenumeraty, zaprenumerowany ejzmpbrz I 
będzie można odebraćw redakcji. Ci, którzy zaabonowali naszdńank 
w księgarni, będą mogli odbierać go przy ul. Ostrobramskiej 9.

s m .  

'urn mm
s p o t k a m *  p o s n e t y s

S ą to  ju ż  I I  Spotkania P o ­
etyckie nad W ilią (i n ie  tylko, co 
w idać z  p ro g ram u  im p rez  na 
przyszły tydzień), których inicja­
to rem  i głównym organizatorem  
je s t dw utygodnik "Z nad Wilii” 
redagow any przez wileńskiego 
polskiego poetę  R om ualda M ie­
czkowskiego.

N a  tegoroczny  1995 "M aj 
P o e ty c k i” s k ł a d a j ą  s ię  
następujące imprezy.

Poniedziałek, 8  m aja
9 J 0 - 1 U 0  —  S po tkan ie  w  

Związku Pisarzy Litwy
11.00-11 JJ0 —  Inauguracja 

II Spotkań Poetyckich przy po ­
mniku A dam a Mickiewicza.

11.30-13.00 —  Liryczna go ­
dzina —  recytac ja wierszy na 
dziedzińcu dom u poety (były 
za u łek  B ernardyński, obecnie 
Zam kowy (Pilies)

15.00-1730 —  M ie d n ik i , 
złożenie kwiatów  n a  m iejscu 
śm ie rc i ce ln ików  Iitew skicb . 
Spotkanie z uczniami miejscowej 
szkoły.

18 3 0  —  Św ięto poezji ns 
Borejkowszczyźnie —  w  daw­
nym dworku Władysława Syro­
komli.

W torek, 9 maja
9.00-14.00 —  Spotka* ak­

torskie w szkołach WtlrfsnjflJ 
(Awiżenie, Suderwa, Rudna* 
Czarny Bór, Ławaryszk^Turjick
Szumsk, Kowakzuki, Kicną).

16.00-1830 — W a s » r  
terackie dla uczestników Spoi**5 
w  Trokach. Zwiedzanie Zanb1

19.00 —  Społk«ni* 1 
miłośnikami poezji w Trok**-

Środa, 10 maj8
9.00-14.00 —  SpotkU**' 

torskie w  6 Szkotach wilek*" 
3 uczelniach wyższych-

17.00 —  Środa Liter#*8 
Celi K onrada. j H B U

2 0 . 0 0 - Biesiada p r a ­
p o lsk ie j G a le rii Artysty*®1 
przy redakcji "Znad Wilii.

Czwartek, 11 nW®
9.00-13.00 —  S p o l * ^  

redakcjach czasopism, 
cjach społecznych. ^

14 3 0  —  Konfcrc**j!l 
wa w redakcji "Znad

O prócz m iejscow yefip^j; 
różnych narodowości w 
uczestniczy grupa ^
ski, Czech; zapowiedź®
udział p o e d  z innych krsj0* ^  |
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Ijujft JT*nt'lv światowej z Wileńszczvznv

LeStaw Unikowski - |  
Mońca Warszawy

. •• iuuU  onM tlrM  WAm namipta-^^ r.tio feyPobk i,

' ^ W ^ ra‘kwodrJuliusza Rom m la,
ddmmitó*. w&M 

^ B . u i j o ° y Q bf° ?  
r p  * ich «w*pd>
^U n tto w H rW iM a .

Ł J m w k WP
do ,! tx lu  n a d  W u lą

jV^q rodzinie Józefa Umko- 
ddóoeli pntdaębiofłtwa 

ijindni artezyjskich przy uL 
J e j  5. W 1937 r. skończył 
ggjtc Gimnazjom Męskie im. 
Tzfpnunta Augusta (wydział 

^^tyczno-pcyrodnkzy) w 
Opieknnem klasowym był 

^BroibwWeśikL 
pEBUzjum przyszły obrońca 

bsfy otnymił dobrą zaprawę w 
■rijcysposobi  ̂wojskowego I 
p  ukończył szkołę młodszych 
Ptptzyl Pułku Piechoty Legionów 
ifśie. Był członkiem Legii Akade- 
ifij, uprawiał żeglarstwo i szybow- 

Goł w gimnazjalną orkiestrze 
śmujió&j.
tata* Umkomki jest jedynym  z  

mieszkających w  W ilnie wy - 
pw lego gim nazjum  o r a z  

N *s wileńikim m oh ikan inem , 

W  ni przed wybuchem w o jn y  
■  Połitedmice G dańskiej. 

P ty ś  do liczonego dosłownie na  
p P * » p a e d r ta w k łd i  p rzed- 
V  Pilskiej in te l ig e n c j i

wileńskiej, k tóra pamięta czasy 
Państwowej Szkoły Technicznej w 
W ilnie im . M arszałka Jó ze fa  
Piłsudskiego. Właśnie w jej war­
sztatach szkolnych pan Czesław 
odbył część obowiązkowej praktyki 
pod okiem ich ówczesnego kierow­
nika inż. Ludwika Janowicza (wy­
wieziony w 1940 r. na Syberię, 
zmart z wycieńczenia w Workucie 
w 1942). Bez zaliczenia półrocznej 
praktyki, przedstawienia odpo­
wiednich dokumentów w języku 
n iem ieck im , b . d o b re j  je g o  
zn a jo m o śc i w s tą p ie n ie  na 
P o li te c h n ik ę  G d a ń sk ą  było  
niemożliwe. Unikowski znalazł się 
na niej po zakończeniu praktyki w 
zakładach Lilpopa w Warszawie.

Był świadkiem rozpasania się 
h itle ro w c ó w , szy k a n  i 
prześladowań ze strony Niemców wo­
bec Polaków— mieszkańców Wolnego 
Miasta Gdańska, w tym wobec Po- 
laków-studentów Politechniki, oraz 
przybycia jakoby z wizytą przyjaźni 
pancern ika "Schlesw ig-H olstein". 
Właśnie z niego 1 września 1939 r. o  
godz. 4.45 na polską placówkę na Wes­
terplatte w porcie gdańskim spadły 
pierwsze pociski. Władze hitlerowskie 
ogłosiły przyłączenie Wolnego Miasta 
do Rzeszy.
, W  tym czasie Unikowski był już w
Warszawie. Słuchał zagrzewających do 
walki słów prezydenta miasta Stefana 
Starzyńskiego, który był duszą obrony 
stolicy. Pan Czesław n ie m ógł nie 
stanąć do walki. Ukochana Warszawa

była w niebezpieczeństwie. Zaciągnął 
się do Robotniczych Batalionów Obro­
ny Warszawy.

D o  końca swego życia będzie 
pamiętać twardy opór, jald stawiało 
wrogowi miasto nad Wisłą. Po ldlku 
dniach bezustannych bombardowań i 
oblężenia przez 13 dywizji hitlero­
wskich w Warszawie były ogromne zni-

Z Porubanku —  
Wileńskiej -

Tysiące kresowiaków walczyło w 
Polskich Siłach Zbrojnych na Zacho­
d z ie . R ó ż n e  d ro g i tam  ich  
za p ro w ad ziły . Je d n y c h  —  p rz ez  
zesłanie, więzienia, łagry Rosji, innych 
— przez Rumunię, Szwecję, Francję... 
Chyba tę  drugą drogę przebył wilnianin 
Stanisław Łoś, ale w odróżnieniu od 
w ie lu  in n y ch  ro z p o c z ą ł j ą  od  
pożegnania nieba nad Wilnem.

Był lotnikiem na Porubanku. Stąd 
we wrześniu 1939 r. wystartował na 
swoim samolocie i po przebyciu jemu 
tylko znanego szlaku powietrznego 
wylądował w Anglii.

"Stanisław Łoś, syn siostry mojej 
mamy, p o  dostan iu  s ię  do Anglii 
napisał do rodziny raz esy dwa i na tym 
się skończyło— wspomina jego krewny 
Stanisław Bortkiewicz z Podbrzezia w 
rejonie wileńskim. — O dalszym losie 
Stanisława nic mi nie wiadomo. Jedyną 
pamiątką, która została po nim, jest 
nasze wspólne zdjęcie sprzed wojny”.

N a jp ra w d o p o d o b n ie j p o leg ł 
śmiercią lotnika broniąc Anglii. Być 
może po tej publikacji dowiemy się co­
kolwiek więcej o  Stanisławie Łosiu. 
C zekam y n a  to  ra zem  z panem  
S ta n isła w em  B ortk iew iczem , 
zasłużonym drogom istrzem  gminy 
pod brzeskiej od 1930 r. do chwili obe­
cnej, który prZed wojną uczył się na 
kursie drogowo-budowlanym drogo-

szczenia, straty  ludzkie, zwłaszcza 
wśród ludności cywilnej. Po rozbiciu 
wodociągów i elektrow ni oraz ze 
względu na brak żywności i medyka­
mentów dla wielu tysięcy rannych 
powstała konieczność zaprzestania dal­
szego oporu. 28 września Warszawa 
skapitulowała. Do miasta wkroczyli 
Niemcy. Przeżył to bardzo, z bólem ser­
ca żegnał Warszawę.

P o  w ie lu  p e ry p e tia c h , z 
narażeniem żyda wrócił do Wilna. Jak 
się ułożyły dalej losy pana Czesława, to 
ju ż  osobny tem at. W  50 rocznicę 
zakończenia II wojny światowej w ślad 
za poetą może powiedzieć: "Ci, co 
zginęli w murach Warszawy, ci, co 
zginęli na Westerplatte, d  dali żyde nie 
za nic".

do Anglii, z Ziemi 
• do włoskiej

mistrzów gminnych w Szkole Technicz­
nej w Wilnie im. Józefa Piłsudskiego, 
m.in. pracował przy budowie dróg i 
mostów w Pawłowie, Niemen czynie, 
przebudowywał drogę Podbrzezie- 
Jęczmieniszki.

Niejednokrotnie już pisałem o  wil- 
niukach— uczestnikach bitwy o  Monte 
Cassino. W  ubx. w uroczystościach we 
Włoszech z okazji jej 50 rocznicy po raz 
pierwszy wzięli udział b. żołnierze PSZ 
na Zachodzie z naszych stron —  Ry­
s z a rd  Ł o ssk i z  W ilna i A n to n i 
Kochański z rejonu solecznickiego. 
Jakież było moje zaskoczenie, gdy w 
jednym z numerów "Znad Wilii" w no­
tatce pt. "Głos z Kanady” Jana Króla z 
T o ro n to  m .in . p rzeczy ta łem : 
"Myślałem, że kogoś z Litwy spotkam 
we Włoszech, w czasie obchodów 50 
rocznicy bitwy pod Monte Cassino. 
Niestety, nikt nie przybył. A  obchody 
były b a rd z o  w zrusza jące , m imo 
zgrzytów, jakie spowodowali organiza­
torzy z Warszawy".

P ozosta je  mi tylko zgrzytnąć 
zębami i na złagodzenie tej— grzecznie 
mówiąc— przykrej sytuacji przytoczyć 
fragment wiersza Mieczysława Boruse­
wicza z Niemenczyna, poświęcony wil- 
niukom walczącym o Monte Cassino, 
wśród nich m.in. byli krewni autora — 
Ignacy  B orusew icz i W ładysław 
Połaczański z gminy mickuńskiej:

Kochana Matko Najświętsza Ma-

He we wrześniu Twych dzied  
zginęło.

Ile w łagrach sowieckich było?!
Matko, o  wiarę, moc i wytrwanie 

prosili
I było z  nimi jak hasło wołanie:
H o n o r , O jczyzna, W iara i 

Wileńska Ostra Brama...

Berlingowcy —  
kościuszkowcy
SL strzelec Antoni Bubłewicz ze 

wsi Gryszkojde, pow. wileńsko-trodd 
razem z dziesiątkami tysięcy swoich 
ziomków z Wilcńszczyzny wałczył z  hit­
lerowskim najeźdźcą w szeregach Lu­
dowego Wojska Polskiego. Został 
wyróżniony Odznaką Grunwaldzką, 
M edalem  za O drę, Nysę, Bałtyk, 
Brązowym Krzyżem Zasługi, Medalem 
Z w ycięstw a i W olności. Po 
zakończeniu wojny walczył z U PA  Do 
domu rodzinnego wródł z Bytomia do­
piero w 1947 r.

Kapral LWP Bolesław Matulaniec 
ze wsi Uliczdy, gm. mejszagołska, pow. 
wileńsko-trocki, walczył pod Berlinem.

W ilnianin Brunon Tarczewski 
udostępnił zdjęcie czterech żołnierzy 
LWP z Oszmiańszczyzny. Zostało tutaj 
nadesłane w 1945 r. przez rodzonego 
b ra ta  m atk i pan a  B ru n o n a  — 
Bolesława Awsiukiewicza, który ze 
swoimi towarzyszami broni przeszedł 
zwycięski szlak walk. Po wojnie został w 
Polsce.

~W  50 rocznicę zakończenia II 
wojny światowej naszą w dzięczy  
pamięcią ogarniamy wszystkich jej 
uczestników, w tym z Wilcńszczyzny, 
którzy walczyli z  wrogiem po stronie 
koalicji antyhitlerowskiej w różnych 
polskich formacjach wojskowych.

Cześć Ci i chwała. Żołnierzu! Bóg- 
Honor-Ojczyzna!

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIACH: Czesław Uniko­

wski; lotnik Stanisław Łoś (od lewęf) 
ze swoim krewnym Stanisławem Bor­
tkiewiczem; Bolesław Awsiuldewtez ze 
swoimi towarzyszami broni — SzwąJ- 
kowsldm, Arkadiuszem Awsinkłcwi- 
czem, Adamem Młclulem.

Ropr. Tadeusz Waźnlowłcz

°h bitwach i wielkich 
dowódcach

^W*wni<kB H
ss '•Są to 

bogato

efekty

IjNŁ1 4? Wt*/.
if lK 8F

najdłuższych i najkrwawszych kon­
fliktów, jakiego świat doświadczył po 
1945 roku. Wojna ta stała się najob-

W  prywatne] polskie) 
księgami Stanisława 

Korczyńskiego

szemięj filmowaną i najdokładniej re­
lacjonowaną wojną w historii. Stworzo­
ne przez Stany Zjednoczone i ich soju­
szników możliwości bezpośredniego 
dostępu na teren walk dały światu je­
dyną w swoim rodzaju możliwość 
wglądu na tamtejsze pole bitwy.

Natomiast "Wielkie bttwy II Woj­
ny Światowej" (84,60 L t) zapoznają

czytelnika ze starciami na lądzie, morzu 
i w powietrzu na wszystkich frontach 
drugiej wojny światowej. Książka ta 
może być rewelacją dla widu, którzy 
nie midi okazji przekonać się, jak no­
we, pomysłowe podejście do relacji ze 
starć wojennych może je  urozmaicić i 
wzbogacić.

Podobną treść ma pozycja "Wiel­
kie bitwy, historii" (cena 84 Lt), w 
której czytelnik znajdzie opis bitew 
sprzed nowej ery i kończąc bitwą pod 
Dien Phu (1953-1954). Książka u  
może świadczyć o  tym, że rzemiosło 
wojenne to  jedno z najstarszych zajęć 
człowieka. Jak pieśń od najdawniej­
szych czasów towarzyszy ludzkości, tak 
człowiek pozostanie w swej naturze 
swarliwy, zaborczy i usiłujący prze­
mocą narzucać swoją wolę.

I ostatnia na razie pozycja "Wielcy 
dowódcy I ich bitwy” (cena 102,60 Lt) 
poświęcana jest wybitnym dowódcom, 
zaczynając od Aleksandra Wielkiego i 
kończąc MoszeDajanem. Możliwie, że 
znajdziemy odpowiedź na pytanie, jaki­
mi byli ludźmi? Co sprawiło, że wybrali 
taką drogę życiową? Jakimi byli do­
wódcami?

Poszukują
Cezary Stypułkowski z  K rako­

wa poszukuje jakichkolwiek infor­
macji o  R odzinie Stypułkowskich, 
k tóra wywodzi się z  okolic Nowo­
gródka. O  Stypułkowskich pisał już  
A dam  Mickiewicz w "Panu Tadeu­
szu". P raw dopodobnie mieszkali w 
sąsiedztwie dworku Mickiewiczów 
w Zaosiu. Część rodziny mieszkała 
w  s w o je j  p o s ia d ło ś c i ,  k tó r a  
nazywała się  Stypuły, a obecnie na­
zywa się Tupoły. Tupoty leżą na 
trasie  m iędzu B aranow iczam i a 
N ow o g ró d k iem  (k o ło  m iejsco- 
w ośd Korelicze).

R o d z in a  S ty p u łk o w s k ic h  
m ie s z k a ła  ró w n ie ż  w  in n y ch  
miejscowościach, prawdopodobnie 
na Wileńszczyźnie również.

W  czasie wojny (1939-40) pra­
wie wszyscy byli wywiezieni w nie­
wiadomym kierunku i zaginęli bez 
wieści.

M oże w  tych okolicach starsi 
ludzie pam ięta ją  tę  rodzinę? A  
m oże jeszcze żyją jacyś krewni?

M oże na jakimś cmentarzu są 
groby Stypułkowskich, lub w archi­
w a c h  a lb o  d o k u m e n ta c h  
kośdelnych  k toś się na tkną ł na 
jakieś informacje o  tej rodzinie.

Listy prosimy kierować pod ad-

Cezary Stypułkowski 
Osiedle Kolorowe 16/162 
31-940 Kraków 
Polska
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Mimo zakazów naszej Pani 
jesteśmy jednak na Jackowie. We czte­
ry wysiadamy z samochodu i idziemy 
ulicą. Za nami podąża lekko zawiany 
jegomość (biały i jedyny, w stanie lek­
kiego zamroczenia, jakiego widziałam 
podczas dwutygodniowego pobytu).

• Facet co l plecie. Odwracam się i 
mówię odczep się, pan. Aon na to: ach, 
ty zarazo... Takie to było pierwsze 
zetknięcie z polską dzielnicą w Chica­
go. Prócz tego jegomościa, podobnie 
jak w innych dzielnicach miasta, na uli­
cach — żywej duszy. Samochody, w sa­
mochodach ludzie. Szybko wysiadają 
p rzed  biurem , sklepem , barem . 
Załatwiają swoje sprawy i znów — do 
auta i dalej.

Na Jackowie, jak np. w Łodzi. Pol­
skie napisy na sklepach, polskie nazwi­
ska, polskie reklamy. Wstępujemy do 
piekarni. Polski chleb, polskie bułki i 
śliczna miła ekspedientka Polka. Obok 
stoisko z prasą. Kupuję "Dziennik 
Związkowy". Panienka zapakowuje mi 
gazetę do woreczka, płacę dolara, 
dostaję paragon i słyszę: dziękuję bar­
dzo.

Na Jackowie można spędzić całe 
życie i nie znać ani słowa po angielsku. 
O Jackowie różne opowieści krążą. 
Mówią, że ksiądz miejscowej parafii 
każdej niedzieli zwraca się do kobiet i 
mężczyzn, na których wPolsce nada­
rem nie oczekują d z ie c i ' i 
współmałżonkowie Nie chcą wracać 
do kraju, bo założyli "jackowskie 
małżeństwa". Kiedyś podobno Jacko- 
wo było prestiżową polską dzielnicą, 
lecz odkąd osiedlają się tu Murzyni i 
Portorykańczycy, Polacy, zamożniejsi, 
zaczynają się wycofywać do innych 
części Chicago.

Uliczki na Jackowie zabudowane 
są gustownymi domkami. Najczęściej 
drewnianymi, kolorowo malowanymi. 
Cisza i spokój. Skąd więc opowieści? A  
może jednak coś w tym jest? Jasne—w 
ciągu krótkiego spaceru nie da się 
poznać tajemnicy polskiego Jackowa. 
Wstępujemy do kościoła pod wezwa­
niem św. Jacka. Piękna, potężna bu­
dowla. Na dziedzińcu— pomniczek, na 
nim napis: W hołdzie księdzu Jerzemu 
Popiełuszce bojownikowi o prawa 
człowieka, zamordowanemu przez ko­
m unistów  w P o lsce  w dniu  19 
października 1984.

Przystajemy na chwilę przy nim. 
Potem zwiedzamy kościół. O co się 
modlili w nim Polacy? Ci dawni i ci 
obecni. O co prosili Boga? O szczęśliwy 
powrót do kraju, czy szczęście na obcej 
ziemi?

W kościele odbywa się akurat le­
kcja religii, dla uczniów szkoły katolic­
kiej, bo w publicznych przedmiot ten 
został zniesiony. Pani po angielsku 
tłumaczy coś różnokolorowej dzieciar­
ni. P rzew ażają b iali, o u rodz ie 
najwyraźniej słowiańskiej. Trzech 
małych chłopaków obchodzi drogę 
krzyżową. Przystają w skupieniu przy 
stacjach Męki Pańskiej. Dwaj biali —  
chyba Polacy i trzeci — Meksykanin.

Nasze miłe 
przewodniczki

Mają na imię Basia i.Jula i są córka­
mi pana Zdzisława Jerzyka, skarbnika

Z "WILENSZCZYZNĄ" W TLE
Towarzystwa Przyjaciół Uniwersytetu 
Po lsk iego  w W iln ie, o d d anego  
działacza polonijnego.

Basia i Jula, urodzone są w Amery­
ce, dobrze jednak mówią po polsku, z 
akcentem amerykańskim. A  gdy im 
słów braknie, uzupełniają się wzajem­
nie, albo po prostu gestykulują.

Basia jest pielęgniarką. Zarabia 
miesięcznie 2fi tys. dolarów, jeździ wy­
godnym autem. Mieszka z rodzicami. 
Wkrótce wyjdzie za mąż. Za Polaka, 
którego rodzina dawno osiadła w Sta­
nach. Chłopak Basi już prawie nie 
mówi po polsku. Zna kilka słów: pies, 
kot, jak się masz i co to jest.

Basia przyznaje się, że małżeństwo 
z Polakiem nie wchodziło w rachubę. 
Wolałaby Niemca, Irlandczyka, ale 
stało się, zakochała. Chłopak jest w po­
rządku, ma biznes.

Młodsza Jula —  przeurocza osób­
ka— za dwa lata będzie psychologiem. 
Studiuje też francuski. Po francusku 
mówi lepiej niż po polsku. Skończy 
naukę, będzie się starała o pracę. Po­
czątkowo zamieszka przy rodzicach. 
Tak jest taniej. Potem się usamodziel­
ni. Podobnie jak jej rodzeństwo. Siostra 
Ania wyszła za Irlandczyka, brat ożenił 
się z Niemką. Ich dzieci nie mówią już 
po polsku.

Na Johnie Hancocku
Basia zostawia swój samochód na 

parkingu, jakie znamy z filmów krymi­
nalnych. Akcja— najczęściej strzelani­
na — odbywa się właśnie w takich prze­
pastnych, wijących się serpentynami 
parkingach. Nic jednak z tego. "Prze­
chowalnia" jest elegancko oświetlona, 
obsługa w mundurach, klimatyzacja...

Decydujemy się spojrzeć na Chica­
go z lotu ptaka. Wybieramy wieżowiec 
John Hancock Canter. Liczy 100 piętfcr 
(344 m), z antenami telewizyjnymi — 
prawie 400 m. Został wybudowany w 
1969 r. i jest trzecim pod względem 
wysokości drapaczem chmur w Chica­
go. Jest też piątym co do wysokości 
budynkiem świata w kategorii miesza­
nej biurowców i rezydencji.

Do 43 piętra są pomieszczenia biu­

rowe, na 44 — umieszczono restau­
ra c ję  i b ase n  kąp ie low y  d la 
mieszkańców, a powyżej — aż do 92 
p iętra są apartam enty mieszkalne. 
Winda błyskawicznie (nieco kołysze) 
— jedna z 50 (transportują dziennie 12 
tys. pasażerów) dostarcza nas na 94 
piętro. Tu się znajduje platforma wido­
kowa. Basia kupuje karty ~wstępu — 
jedna— 4 USD. Podziwiamy Chicago. 
Ogromny moloch nad przecudnym zie­
lonym jak szmaragd jeziorem Michi­
gan. Fascynujący widok i równocześnie 
jakby przygnębiający. Może dlatego, że 
nasze miasto rodzinne jest takie kame­
ralne.

Chmurki przepływają gdzieś na 
wysokości 80 piętra. Przyglądamy się 
samochodom, które z tej wysokości wy­
glądają jak  zabaweczki, pływalniom 
rozlokowanym na dachach. Basia i Jula 
jednogłośnie twierdzą: szkoda, żeśde 
nie przyjechały do nas latem. Jest tu 
bardzo pięknie: zielono i dużo kwiatów. 
Dziewczyny są patnotkami swego mia­
sta. Nic dziwnego, są Amerykankami.

Potem idziemy do kawiarni w dra­
paczu chmur. O bok— wytworne skle­
py z odzieżą. D o nich jednak prawie nie 
zaglądamy. Pierwsze z brzegu ceny — 
przerażają. — My nie kupujemy tu — 
mówią nasze amerykańskie panny— to 
jest dla turystów. Zresztą, gdy bywa 
posezonow a w yprzedaż, w tedy 
owszem. Jak się później zorientujemy, 
Amerykanie uwielbiają kupować "na 
selu" (nie wiem, jak to się pisze, ale tak 
mówią o przecenie). Chwalą się jeden 
przed drugim, że tam a tam udało im się 
np. dziś nabyć filety z kurczaka po do­
larze i 99 centów, a wczoraj kosztowały 
3 dolary 99 centów. Kupują od razu 
bardzo dużo i czekają spokojnie na ko­
lejny "sel". Załadowują swoje przepast­
ne lodówki, które mają to do siebie, że 
nie wymagają rozmrażania.

Wracając jednak do kawiarni. Za­
mawiamy po małej czarnej. I, o zgrozo, 
dostajemy po plastikowym pojemniku, 
chyba pon ad  ćw ierćlitrow ym  z 
zawartością ciemnego płynu. Wszyscy 
dookoła piją z jeszcze większych 
kubków. Teraz rozumiem, dlaczego

Amerykanie spożywają najwięcej kamy, 
im p o rtu ją c  35 proc . światowych 
zbiorów. Niech się jednak nie obrażają 
na nas. Zdecydowanie wolimy naszą 
małą czarną. A  jeśli już amerykańską— 
dużą— to z mlekiem. Taką właśnie oni 
piją najczęściej. Piją też dużo soków, 
zwłaszcza pomarańczowego. Rano, na 
czczo, dla orzeźwienia. Potem staran­
nie myją opróżnione, chyba tizylitrowe 
pojemniki (po mleku też) i wkładają do 
plastikowego worka. Te worki zabiera 
śmiedarz i jeśli przypadkiem zauważy, 
że pojem niki są brudne , wysypie 
zawartość całego worka przed domem.

Po kawiarni— krótki spacer. Wie­
my już, dlaczego o Chicago mówi się 
"wietrzne miasto". Akurat był jeden z 
chłodniejszych dni i po ulicach wśród 
drapaczy chm ur hulał przejmujący 
wiatr. Co ciekawe, na jednej ulicy było 
cieplej, a  tuż obok— ziąb, ciągnący od 
Michigan. Jeszcze tylko rzut oka na 15- 
metrową stalową rzeźbę Picassa. Podo­
bno waży ona 162 tony, a  co przedsta­
wia— trudno dociec. Jedni twierdzą, że 
kobietę, inni— krowę, żabę, czy ptaka. 
Są tacy, co dopatrują się w niej konika 
szachowego.

Rozczulająco wprost w otoczeniu 
drapaczy chmur wyglądają "maleńkie" 
np. 10-piętrowe budynki Wciśnięta 
w śród kolosów, jak  zabawka sto i 
św iątynia. P róbujem y zajrzeć do 
środka, niestety, zamknięta. Jeszcze 
więc, k rótka chwila przy mozaice 
M a rc a  C h a g a lla . N a c z te re c h  
ścianach cokołu — kawałki granitu, 
s zk ła  i m arm u ru . P o d o b n o  
przepięknie wygląda w nocy, gdy jest 
oświetlona. Cokół wieńczy mozaika 
przedstawiająca bukiet kwiatów. Ale z 
ulicy tego nie widać. T ę górną część 
mogą podziwiać ci, którzy odwiedzają 
najwyższy bank na świecie — First 
N a tio n a l B ank. W banku spraw  
żadnych nie mamy, a poza tym już 
czas, bo oczekuje "Wileńszczyzna".

Spotkanie z zespołem 
"Wici"

Jest to naprawdę piękny polski 
zespół pieśni i tańca — reprezenta­

cyjny. działający pod egidą I 
Narodowego Polskiego, ą kierowaaj ] 
przez bardzo sympatyczną, bardzo 
energiczną panią Magdalenę Solarz.

Śliczne dziewczęta i chłopaki z 
"Wici" byli na wszystkich konc?. I 
tach "Wileńszczyzny" i szczera* r j  
ok lask iw ali. Teraz — okazji do 
rewanżu: chicagowska młodzież* 
bogatych polskich strojach aranżuje I 
nam mały koncert a "Wilefacp- 
na" ustać nie może i dołącza się do 
śpiewu i tańca. ■

Czujemy się wspaniale w grak ] 
osób, które poznaliśmy już pczcdioi 
Są wśród nich państwo Przyłocjr, Te- | 
resa Abick. Mamy zaszczyt poznać Bo- 
ba Lewandowskiego,'jednego z 
czołowych dziennikarzy radiowych i te­
lewizyjnych; Wojciecha Biełańemca 
—  wydawcę i szefa "Dziennika Zwit­
kowego". Jest też pan Edward Mabl 
p re z e s  Kongresu Polonii 
Amerykańskiej i Związku Narodcwcjo 
Polskiego, który poprzednio zaonyd 
swą obecnością jeden z koncertów 
"Wileńszczyzny". Dziękując jej mówi 
m.in.:

— Przyjazd waszego zespoto Sj 
Stanów Zjednoczonych i do Chicago 
jest prawdziwie wydarzeniem hswy* 
cznym, wydarzeniem wzruszając)®, 
k tó re  zostanie na długo w nasaj 
pamięci.

W herbie naszej organizacji j* 
znak Pogoni, symbol Litwy, z Bóiej 
pochodzicie. Nasi przodkowie isjSA 
o  rodzinnej jedności ziem, które 
wchodziły w skład dawnej WiettKJ 
Rzeczypospolitej. Wasz obecny 
jazd jest sygnałem, że many woj*01 
tych wschodnich ziem iach młode po*0- 
lenia, które mówią językiem przodk  ̂
śpiewają i kultywują tańce należą  ̂
pięknej tradycji polskiego Wilna i P° . 
skięj Litwy.

Jest nam ogromnie miło gofctf *** 
w naszym mieście, w polskim Chi®*?0' 
Jesteśmy wam wdzięczni za 
dowisko, jakie przywieźliście,»  I
młodzieńczy entuzjazm i m®^* P°_
skięj tradycji, jaka emanował

"Gość w dom •— B

(łażę*®*
Tym bardziej, że w ten sj. - . ,
d e  też zdobyć środki na u m o cu j 
rozwój Polskiego Uniwersytetu*

wAjm*!*0® 
staropolskie przysłowie, i w tym w* 
chu witamy dziś wszystkich sĈ  
w naszych związkowych

H a lL a JO TK Ł ^  
NA ZDJĘCIACH: Bdw*H *  ^

I Zbigniew Gryszkiewicz 1
czoru-spotkania 
zespołem  "Wici"; gron* 
przyjaciół (droga od lew ĵ) 
dalena Solarz, kierownik 
"Wici"; "Wileńszczyan*" gj| 
czy chm ar Chicago. u,

Fot. Jeny

Niezapomniana 
podróż do USA

Na Jackowie
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i widz: wysoka frekwencja
l 0Vf8 z  polskim 

filmowym 
JuSZYN SKIM

t - J J J L  Filmów PoW dch (30  
| 3 maja *•>  E p p j

Mdspodzicwanic) wy-
ęf^Swcacją. p  już.
l J ^ P o e j ^  odbywał s ię  
^ ( ^ 0  *Hciio8") i w  Soleczni - 
j ^ ^ c h w i U - d o t ó y E j -

Stało iię  to  z  in icjatyw y
ofpnnalorów  t q  im -

^ O r z c |o r z a  H le b o w ic z a  
I g g P  Oddział W arszawski

E e h ś N ) » & * * > •
T ^ r j o  Uoyśskiego (M A F  
Eg* FAitacji N arodowg). 
g p i 1 10 Młodzieżowa A kade- 
Ibjoowł Udział młodzieży w 
Efcpj tq imprezy— również ja k  
E q  się Ikzy (duży w k ład  
■EJ c 10 młodm wileńska t tu -  

m wyższych uczelniach w 
4ftoaawe>

Ui icmat przebiegu Przeglądu, 
iBiniydi sprawz filmem związa­
l i  i u  przyszłość planow anych 
jpofem o słów parę krytyka £11- 
[hk|0 Jentge Uszyfeldego:
1 — Wbinic cieszę się z tej wyso- 
ijfitfoocji. Osobliwie na film ach 
|n i j i  polskiej, które codziennie 
;iqtzłk) przeciętnie 700 widzów, 
ifatj było z wersją litewską —  70- 
wółzówj Maże tak a ę  stało w  wyni- 
httdosiatecng reklamy w  lite- 
pńich środkach m a so w e g o  
fahmj bo lokalne polskie znacznie 
kiqa{rae przysłużyły, osobliwie 
t o  WDdkkf i radio "Znad W i­

ll', u  co Wam s e r d e c z n ie

|  -MyriwńeLPizywieaitóepa- 
F ®  5 interesujących f ilm ó w , 
j •pauowaHfcie je w Wilnie, Soiecz- 
|**i^gnhdi,w zw iązku z  czym 

b? dobrze nagimnastykować 
j ^ ° —fihnybytydemonstrowane 

^°dka to okazja, m ądry 
kto skorzystał, Czy w olno

if^ ita a trp o b k iE g o ld -łWJŻmlhv wtnattA
I c b c u f t y n  u iłyueć od 
^ • t o - o d p M i n ,

do autora 
1lav.? 0|U1"“  krew" — 

komcrgjny, co 
r ̂ 'UC7̂  co* ujemnego

t e h jL /  k*°wany n iejako ... 
I C ^  M y ^ ie  toki pro. 
,»«* wił!" P°cho«lzie od

[ f t ^ ^ K c b o r o b y

Iz^ lzi> *le przede

W  No’ b 10 moie
«ympaiii 

C ™ » W ? t r t i e * J tó c io  

j ^ t n P i S 1' ’ *,pa"iatym
• 3 -"jwc

l a l B P
-» q «  .

I **!£, pi2^ fciach.

n ie i e - K ie d y

możemy spodziewać się następnej te­
go rodzaju "inwazji"?

— Nie jest to  takie proste.
— Pieniądze...
—  O tóż to ... A  bardzo  bym 

pragnął. Nigdy dotąd nie byłem w 
Wilnie...

— Przypadło Panu do serca?
— D o serca chyba tak, ale w 

pamięci niewiele mi z tego Wilna zo­
staje. Wciąż kołowaliśmy —  między 
Wilnem, Solecznikami i Ejszyszkami.

— I— przed projekcją filmu miał 
Pan "słowo wstępne".

— N o w łaśn ie . N a jb ard zie j 
zapamiętałem wileńskie kino "He­
lios” i wszystko, co w jego promieniu, 
a przede wszystkim Ostrą Bramę.

• — Słyszałam jak  koledzy mówili 
o Panu: "Jerzy to  krytyk z dużym 
doświadczeniem". Zabrzmiało to jak 
"sędziwy pan profesor'. A  jest Pan 
przecież młodym człowiekiem. Chy­
ba że~ już w niemowlęctwie zaczął się 
Pan interesować filmem.

— Pani prawie zgadła. Filmem 
zacząłem się interesować jeszcze w li­
ceum. Ja i mój kolega ze szkoły podsta­
wowej weszliśmy do Rady Klubu. No i 
przez wiele lat robiłem takie Kluby Fil­
mowe. No a później —  na uczelni. W 
latach 1980-1981 robiłem samorząd 
uczelniany. Przez 8-10 lat pracowałem 
w "Filmie na świede”. Ten okres najmi­
lej wspominam. Można było ciekawie 
rzecz całą redagować. Wtedy —  nie 
były jeszcze uregulowane prawa auto­
rskie, a więc bez większych zahamowań 
można było zamieszczać ciekawe prze­
druki. Wicie mnie nauczył redaktor 
naczelny "Filmu na świecie" Aleksan­
d e r  L edachow sk i, dużo  mu 
zawdzięczam. "Film  na świecie” 
redagowało tylko pięć osób™

No a potem byłem na stypen­
dium we Włoszech. Potem w TV 
redagowałem własny program. Ostat­
nio — byłem w Królewcu. Mam taki 
"w zanadrzu" wymarzony plan filmo­
wy— "Plan Kurlandia", obejmowałby 
on wszystkie kraje nadbałtyckie, 
łącznie z Petersburgiem.

— Ciekawy plan. Życzę Panu oby 
doszło do jego realizacji.

— Mam nadzieję... Robiłem ty­
siące imprez filmowych, może i ta się 
uda.

— Kino komercyjne ma siłę prze­
konywania...

—  O tym  ra z  je szc ze  
przekonałem się teraz w czasie mojej 
bytności na.Litwie. Najłatwiej jest 
zbliżyć się przez kino — i dla Po­
laków, i dla Litwinów.

— Z  tych, zaprezentowanych te­
raz w Wilnie filmów, można chyba się 
przekonać, że nie najgorzej "słychać" 
w polskim kinie.

— Najgorzej z tym było po roku 
1981, kiedy to siadł repertuar polski. 
Sytuację ratowały jednak ambasady 
zagraniczne. To znaczy wypełniały tę 
lukę. Ambasady francuska, włoska, 
amerykańska i inne. O ne cichcem 
wypożyczały klubom swoje filmy. 
Bywało w związku z tym różnie, czy­
n io n o  ró ż n e  p rz eszk o d y . Na 
przykład: policja plombowała proje­
ktor, ale... Filmy tu i ówdzie leciały, 
ściągały liczne grono widzów. Dzięki 
ambasadom — wiele skorzystaliśmy.

— Wiadomo mi, że nakręca Pan 
swój film o  Kurpiach... Kurpie — ko­
jarzą mi się z pięknymi wycinanka­
mi...

. — Rzeczywiście, te ich wycinanki 
są przepiękne. Ale nie tylko one. Ja 
właściwie nie robię filmu o  Kurpiach, 
ale o  ich obrządkach. W  danym kon­
kretnie przypadku —  o  obrządkach 
Wielkanocnych. Fascynuje mnie to.

— Obrządki, obrzędy —  to  te­
mat, który na Litwie jeszcze nie wyga­
sa. Proszę przyjechać na Litwę, z ka­
merą...

—  O, to  byłoby na pewno dla 
mnie dużym przeżyciem.

Tyle— z rozmowy z polskim kry­
tykiem filmowym Jerzym Uszyńskim. 
Duże zainteresowanie Przeglądem 
Polskich Filmów na Litwie, osobliwie 
u widza polskiego o  czymś przecież 
świadczy. Reakcje na ten czy inny film 
są różne (jak też zresztą być powin­
no).

W  liczbie tych 5 filmów — była 
także kom edia erotyczna ("Tak, 
tak...")— najprzychylniej bodaj przez 
widzów różnego autoramentu ode­
brana.

Pewien ksiądz w pewnym miaste­
czku  m ia ł d o  ro z s trzy g n ien ia  
poważny problem: czy mają parafia­
nie herezje erotyczne oglądać, czy 
aby nie zaszkodzi im także "Jaódo 
Wodnik"— wszak to rzecz zalatująca 
pogaństwem? Tu, gdzie Adaś Mickie­
wicz, materiał "do tematu" zbierał, do 
dzisiaj prawie nic się nie zmieniło.

. "A kysz, a kysz..."
Ałwida ROLSKA

NA ZDJĘCIU: krytyk filmowy 
Jerzy Uszjńsld w Wilnie (raz jeden 1 
wyjątkowy — nie przy Unie "He­
lios").

Fot. Zbigniew Markowicz
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ênilaitfci>™>t*”9a“Aranjue3^na gitarę i orkiestrę. Weźmie udział

K i?!lłW*ar Frauczi dedykuje swemu dobremu przyjacielowi,
kfeąi C ĵuakaaowi.
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Rocznice tygodnia
* W nocy z 8 na 9 maja 1945 r. 

nastąpiło podpisanie bezwarun­
kowej kapitulacji sił zbrojnych III 
Rzeszy wobec Armii Radzieckiej i 
wojsk sprzymierzonych. 
Zakończyła się druga wojna 
światowa w Europie.

* Przed 115 laty, 8 maja 1880 r. 
zm arł Gustave Flaubert (ur. 
1821), pisarz francuski, autor "Pani 
Bovaiy".

* 9 maja 1945 r. Praga została 
wyzwolona spod okupacji hitlero­
wskiej.

* Przed 50 laty, 10 maja 1945 r. 
po raz pierwszy po 6 latach okupa­
cji hitlerowskiej zabrzmiał hejnał z 
Wieży Mariackiej w Krakowie.

* 10 maja 1895 r. urodził się 
Józef Lewartowski (zm. 1942), 
działacz ruchu robotniczego, 
współorganizator i przywódca Blo­
ku Antyfaszystowskiego w getcie 
warszawskim.

* Przed 100 laty, 11 maja 1895 
r. urodził się Jan Parandowski 
(zm. 1978), prozaik, eseista, znaw­
ca i tłumacz literatury antycznej, 
długoletni prezes polskiego PEN- 
Qubu.

* 11 maja 1805 r. urodził się 
Józef Oziębłowski (zm. 1878), 
wileński artysta malarz, litografik, 
stworzył i wydrukował min. plan 
Wilna.

* Przed 60 laty, 12 maja 1935 r.

zmarł Józef Piłsudski (ur. 1867), 
polityk, m ąt stanu, naczelnik 
państw a w latach 1919*22, 
marszałek Polski, współtwórca i 
przywódca ruchu strzeleckiego, ko­
mendant I Brygady Legionów.

* 12 maja 1970 zmarł 
Władysław Anders (ur. 1892), 
generał, polityk emigracyjny, do­
wódca armii polskiej w ZSRR, po 
wyprowadzeniu jej na Bliski 
Wschód — dowódca Korpusu Pol­
skiego.

* Przed 325 laty, 12 maja 1670 
r. urodził się August I I  Mocny (zm. 
1733), król polski.

* 13 maja 1840 r. urodził się 
Alphonse Daudet (zm. 1897), pi­
sarz francuski.

* Przed 65 laty, 13 maja 1930 r. 
zmarł Fridtjof Nansen (ur. 1861), 
norweski badacz polarny, przyrod­
nik, oceanograf, działacz 
społeczny, laureat Nagrody Nobla.

* 14 maja 1870 r. urodził się 
Yincentas Dargys (zm. 1945 r.), 
pracow nik prasy litewskiej, 
tłumacz.

* Przed 65 laty, 14 maja 1930 r. 
zmarł Władysław Orkan (właść. 
Franciszek Smreczyński, ur. 1875), 
polski powieściopisarz, dramaturg, 
poeta i publicysta.

* 14 maja 1955 r. został zawarty 
Układ Warszawski.
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Rozrywki
umysłowe Krzyżówka

POZIOMO: 1 — uprawia owoce i warzywa, 6 — część całości, ułamek, 10— 
państwo w Europie, I I  — myślistwo, 12 — uzdrowisko w Belgii, 13 — świątynia 
buddyjska, 14 — potrawa z surowego mięsa, 15 — pas przepastąjący kimono, 16 
— np. w lesie na zwierzę, 19— pojęcie z zakresu rachunku prawdopodobieństwa, 
parametr, 21 — personalna, 24 — lud arktycznych obszarów, 26 — roztwór 
koloidowy, 27 — rodząj wideł z zębami zakończonymi kulkami, 28 — uliczka w 
parku, 30 — legenda, 31 — >. skóry przed operacją, 32 — przewlekłe zapalenie 
skóry, 33 — przejrzysta tkanina bawełniana, 34 — wyrób z trykotu.

PIONOWO: 2 — jaskinia, 3 — część sztuki teatralnej, 4 —jezioro w Afryce, 
5— drewniany instrument stróża, 6—silne krwaw lenie, 7— rzeka na Pojezierzu 
Pomorskim, 8 — niegodzłwość, 9 — naczynie na święconą wodę, 13 — jedno z 
Dekalogu, 17 — katolicki związek pobożny, 18 — wezwanie, 20 — słoik na 
marynaty, 22— harmonijka ustna, 23 — państwo z Tiraną, 24 — część całości, 
25 — przyjął chrzest w 966 r., 28 — europejska stoika, 29 — biała szata 
liturgiczna.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 29 KWIETNIA
Poziomo: risotto, gruchot, butla, wiśniówka, kuka bura, pałasz, wpis, jajeczni­

ca, mozzarella, etap, nektar, kwadryga, korniszon, Raabe, Niagara, estetka.
Pionowo: Rybaków, sztokfisz, Traube, obwarzanek, gość, ubijacze, hewca, 

traszka, peklowanie, intrygat, makagiga, manekin, planeta, odwrót, kurka, uzda.



• K U R I E R
6 maja 1995 r.

Aerodynamiczni, aerozmysłowi
Kariera grupy A erosm ith  

przybiera kształty coraz bardziej 
Aerodynamiczne. Jakz dynamitu 
wybuchają stale nowe fajerwerki 
kapeli, która wie doskonale, jak
dolewać oliwy do ognia, by pożar 
pożerał dla nich wciąż kolejnych 
fanów.

Przekonaliśmy się o tym, kie- 
dy legendarny zespół rzucił wsay- |8 | 
itk ic b  na kolana podczas H  
słynnego koncertu Woodstock n  
IL Teraz, na dobitkę feni dostali | | 9 R |  
do rąk kokjoy krążek Aerosmilh 

największymi przebojami kape- 
t nagranymi w latach 1985-93.

Aerosmith nie tylko świetnie 
gra, ale  ma też  znakom ity 
Aerozraysł do podsycania swej 
popularności. I nie tylko.______

Co wróżą gwiazdy
"Królestwo W it Brytanii albo rozkwitnie albo zaniknie około 2- tysięcznego 

roku" — oświadczyła królówa Elżbieta IL Jej proroctwo całkowicie zgadza się z 
tym, jakie wysnuła astrolog księżnej Diany Penny Thornton. W swej książce 
twierdzi ona, że około 1999 r. Anglia powinna z monarchii przekształcić się w 
repu Wikę. Nie są przypadkowe skandale, wstrząsające mury Windsoru od 1992 
r. Upadek królestwa przewiduje nie tylko Penny Thornton. Inni astrologowie są 
7/iapia, że książę Karol nigdy nie wstąpi na tron. Ale powinno mu powodzić się
w miłości z wierną kochanką CamiląParkel-Bovles. Wydaje się, że z  nią się ożeni.

Około 2007 roku królem W1L Brytanii ma zostać starszy syn Diany i Karola 
William. Ma on panować około 10 lat, następnie kraj przekształci się w republikę.

Co oczekuje innych członków królewskiej rodziny? Karol zostając zwykłym dyplo­
matą ulegnie zapomnieniu. Diana po osiągnięciu 40 lat powinna pizeOTyciężyćwny- 
stkie kryzysy i zdobyć rozgłos, podobniejak Marylin Monroe lub Grrta Garba

Małżonka księcia Andrzeja Fergy, żyjąca sama z dwojgiem dzieci, znajdzie 
szczęście daleko od ojczystego kraju. Wreszcie do drzwi 35-letniego księcia 
Andrzeja powinna zapukać prawdziwa miłość. "Monarchia nie jest statyczna, 
rozwija się"— tak komentuje wydarzenia rzecznik prasowy królowej.— Istnieje 
ona i pomyślnie trwa od 1200 roku". Więc korona Anglii powinna niebawem 
umrzeć, ale~ niech żyje korona Anglii!

Polka królową Belgii...?
Belgijski nas- 

tępca tronu, książę 
FILIP ma już 33 lata 
i ciągle jeszcze jest 
kawalerem. Mówiło 
się, że gdyby miał 
rodzinę, on zostałby 
królem Belgów, po 
śmierci króla Bau- 
doina, a nie jego oj­
ciec Albert Filip to 
książę niezwykle dys­
kretny. Nigdy dotąd 
prasa i mass media 
n ie  publikowały 
zdjęć księda z ewen­
tualną narzeczoną.

D opiero pod­
czas w akacji 94 
ukazały się pierwsze 
zdjęcia Filipa w to­
warzystwie dziew- 
czyny, którą wszyscy jednogłośnie uważają za idealną narzeczoną dla księda. Jest 
nią Francuzka polskiego pochodzenia ANNA PLATER-SYBERG, potomkini 
rodu nasze) Emilii Plater. Anna spędziła na zaproszenie rodziny królewskiej, 
wakaqe w towarzystwie księcia Filipa i jego rodziców. Ma 28 lat, urodziła się w 
belgijskim Kongo. Jej rodzicami są hrabia Hubert-Maria i hrabina Zofia z d.
Dzieduszycka. Rodowód rodziny Platerów sk^aX II wieku.

Anna spędziła dzieciństwo w Kongo i Maroku. Ukończyła studia dziennikar­
skie w Instytucie Roberta Schumana w Brukseli, pracowała dla agencji prasowej
Kipa ja g e ^ j  telewizyjnej Instant News Servicew Brukseli. Przez rok przebywał* 
w K jak^pracującjakotłum aezkadU  polskiego pisma. Zna znakomicie język 
poWo, francuski, angielski i niemieckŁ Ma starszą siostrę imieniem Ingrid. Anna 
lHhpznają się od 5 lat. Prasa podkreśla, że mają podobne charaktery, koncepcję 
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Panna młoda nie była niewin n a  —  
mąż ukradł biżuterię
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Prezydencki 
rozwód

Prezydent Argentyny Carlos Me­
nem i jego żona Zuiema Yoma uzy­
skali rozwód — poinform owały 
źródła sądowe.

Rozwód został orzeczony mie­
siąc temu, ale dopiero teraz podano 
to  do wiadomośd. Rzeczone źródła 
stw ierdziły , i e  państw o Menem 
chc ie li początkow o zaczekać 
ogłoszeniem rozwodu aż odbędą się 
wybory prezydenckie 14 maja, w 
k tó ry ch  C a rlo s  M enem  je s t  
czołowym kandydatem.

S praw a o  rozw ód z o s ta ła  
wszczęta w czerwcu 1990 rM kiedy 
prezydent wydał dekret nakazujący 
małżonce i obu synom opuszczenie 
oficjalnej rezydencji prezydentów re­
publiki w 01ivo6, położonym 15 km 
od Buenos Aires.

Rozwód został orzeczony za 
obopólną zgodą. D o spokojnego 
przebiegu sprawy przyczyniła się nie­
wątpliwie niedawna tragiczna śmierć 
syna państwa Menem, Cariosa Fa 
cundo, w wypadku samolotowym, 
gdyż początkowo Zuiem a Yoma 
starała się uzyskać rozwód z orzecze­
niem winy.

Maskarada — 
ukryciem 

nieśmiałych
Kiedy piosenkarza El tona Jone­

sa zapytano, dlaczego tak często na 
estradzie nosi maskaradowe stroje 
(liberię dworzanina królewskiego z
XVII w. lub damską krynolinę z
XVIII w.), ten tylko się roześmiał;

— Z  n a tu ry  je s tem  bardzo
nieśmiały. Gdy widzę pełniutką salę, 
ogarnia mnie zgroza. Chcąc pokonać 
obaw ę piłem, brałem  narkotyki. 
Stocz^em się do przepaści... Gdy 
wkładam baśniowe stroje, czuję się 
schowany przed publicznością, nie 
boję się śpiewać.

Wszyscy, którzy interesują się 
nagraniami tego ulubieńca Anglików, 
zauważyli, że zawsze śpiewa w okula­
rach. Eltonowi to również dodaje od­
wagi.

Na pytanie, dlaczego potrzeba 
było aż 26 lat, aby wyszła jego najle­
psza płyta kompaktowa ”Made in En- 
gland" E. Jones odpowiedział;

— Ten czas był potrzebny, abym 
stał się sobą, zerwał z alkoholem i 
narkotykami.

Między innymi E. Jones niedaw­
no założył fundusz charytatywny dla 
cierpiących na AIDS.

Ms.;p«lcte!*fe prasy pnytotow ał i 
R obert MICKIEWICZ

. Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC Nie wyklucza się 
premii w pracy. Jeżeli nawet jej nie 
otrzymacie, to wytrwała praca da dobre 
wyniki, co pozwoli poprawić stan mate­
rialny rodziny w najbliższych tygo­
dniach. Wielka wiarygodność romansu 
służbowego, który może nie tylko 
sp raw ić  przy jem ność, lecz i 
spowodować kłopoty w życiu prywat­
nym.

WODNIK. Jeżeli otrzymacie wiel­
ki zysk, podzielcie się nim z organiza­
cjami dobroczynnymi. Osoby zatru­
d n io n e  w dziedzin ie  tra n sp o r tu  
powietrznego, biznesu hotelowego, w 
przemyśle kinowym i w reklamie otrzy-'  
m ają korzystne oferty. Właścicieli 
domów czekają wielkie nieprzewidzia­
ne zakupy. Pływakom i żeglarzom 
wspaniale się powiedzie podczas za­
wodów.

RYBY. Tydzień zapowiada się po­
godnie zarówno w pracy, jak i w żydu 
rodzinnym. Zaryzykujcie nabyde pa­
kietu akcji, które uważade za nieza­
wodne. Delegacja służbowa będzie 
owocna. Niespodziana wizyta przyja- 
dela z lat dziednnych stanie się rados­
nym wydarzeniem, k tó re  pom oże 
zapomnieć o problemach. Samotne ko­
biety muszą być w dobrej formie, bo­
wiem świta obiecujące spotkanie...

BARAN. Pow in ien  krytycznie 
oceniać wszystkie wątpliwe propozycje 
i rady partnerów w interesach: w prze­
ciwnym razie może się znaleźć na mie­
liźnie finansowej. Należałoby zmienić 
ro z k ła d  p ra cy  i w ięcej czasu 
przeznaczać wypoczynkowi, by uniknąć 
przemęczenia lub depresji. Postarajcie 
się uniknąć wiszącej wielkiej kłótni z 
ukochaną lub ukochanym.

BYK. Zapowiada się pomyślny 
przebieg spraw finansowych, realne 
możliwości do zawarcia korzystnych 
kontraktów. Przedsiębiorcy powinni 
zastanowić się nad zainwestowaniem 
środków w dziedzinę usług, gry hazar­
dowe lub projekt rozwoju transportu 
samochodowego. Nareszcie da wyniki 
wytężona praca publicystów, dzienni­
karzy i reporterów TV. Może zdziwi 
wizyta zamieszkałego za granicą przyja­
ciela.

BLIŹNIĘTA. Układ planet jest

«tr

Prcydiylny dl> 
ra tau iag i, kawiarń i 
zamożnych klientów 
w przyszłym ty to d n f c ^ H ,  
wynurzać się ze skóiy: w 
razie w domu 
któryś z małżonków*rozl "b«lZj> , kńw ni^a ' ll
nien niezwłocznie zwrócić^ ** 
rza.

RAK. Powinien się 
do wielkich prób 
może dorzucić wam dodat^T1 ^  
która wyda się bardzodę&Tj 

.  ba się z tym pojodzić. Wyl(uc| ^ ' 0
bliskich krewiwrh  , ^Wt|bliskich krewnych__
dobrze. Może
będzie zerwać od dawn, m J" '* ' 
mans. ,

LEW. Przekonasz się, j , , .  
ciel jest droższy od złota". Przyi*? 
z  pomocą i pomoże 
stanowisku. Nowe o b o w ią z u j " i 
zu przyniosą korzytd mateni!*, 
dowolenie moralne Zostanie pot 
p ró b ie  trw ało łć 
małżeńskich.

PANNA. Układ planet
zawieraniu kontraktów lub imtesaj 
niu środków w nowe projekty. IW . 
zważcie wszystkie "za" i 
Urzędnicy państwowi mogą*^,^ 
k^nie: w pracy nic im nie groń.^ 
przewiduje się żadnych wstrzyfr, 
żydu prywatnym.

WAGA Uwaga pr̂  . 
nieostrożnym załatwianiem tętn  t  
nansowych. W żadnym przypadku* 1 
pożyczajcie wielkich sum pienisty 
M ożede pożyczonych pieniędzy & j 
odzyskać. Za cudze błędy roożccic bjt j 
pociągnięci do odpowiedzialnotó 
administracyjnej; Nie martwcieuępo. 
traficie udowodnić brak zaaadoofć 
oskarżeń.

SKORPION. Będzie misi 
możliwość podbudowania stana {no­
sow ego dzięk i transakcjom lik 
usługom pośredniczenia w nich. Wo­
zie doznania strat, wirtde tylko siebie 
próba szybkiego wzbogacenia lię lie 
wychodzi. Bądżde ostrożni, jeżdi w 
waszym żydu zjawi się piękna nieznajo­
ma lub czarujący nieznajomy. To ro­
mans krótkotrwały i przyniesie wiek 
rozczarowań.

STRZELEC. Zaleca się njimb 
praca. Dzięki temu w przyszłym tygo­
dniu będziecie mogli podwoić we do­
chody. Wojskowi mogą spodziewać nę 
awansu zawodowego. Ludzie awodół 
twórczych doczekają zasłużonego uz­
nania i otrzymają honorarium.

7 mąja, w niedzielę, e  godz. 11.00 I 13.00 Jego Eksceke* 
Arcybiskup Wileński Aadiys Jnozas Bailds w koSeiele w K n a j  
wileńskim odzieli

SAKR AM EN TU BIERZMOWANIA
o  czym zawiadamia

ksiądz proboszcz A ntoni Dly*

U D Z IELĘ 
PO ŻY CZK I 

PO D  ZASTAW N IERU CHO­
MOŚCI.

TeL 66-04-77.
(Zam. 575)

30 MAJA— 4 CZERWCA 
jpolksnlr z przedsiębiorcami w 

Czechach. YUnlus, teL 63-S2-2*.
(Zam. 582)

ZAPRASZAMY 
NA PIELGRZYMKI

PARYŻ — LOURDES:
1-9 czerwca (zgłoszenia do 12 ma-

J«)
6-17 lipca dla młodzieży do 24 lat 

(zgłoszenia do 20 czerwca)
17-26 sierpnia (zgłoszenia do 1 

lipca)
Vilntus, teL 63-S2-2S.

(Zam. 583)

s k u p u j e m y
samochody iigali wsxj»d*“ 

deO w dobrym stanie.

POMAGAM? 
UNIEZALEŻNIĆ SIĘ . 

od palenia, alkobolte** 
się nadwagi, I ta jm j  sen*. 
system nerwowy.

YUnlas, le i «2-2«^l-__. ag

SZANOWNE 
M ożecie 

pijaństwem itięi. ll*  W " 
znaniu si( z metodą

Vilnlus, le i 62-2^-51-^^ gf)

UZED*^NIEDROGO SPI
P*rkłeŁ.
Y iln lo s , teL
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I *Bri t. Mad IOlOO — Sroka.

p * * "*
11.55—Witaj. Frań- 

DegrassT.

i M k  kumoszki z 

Pnuti 17S5-
S-lapjm.1Ł25—Koncert 

g S ^ T e le a r K m  18.00 
VzL mo—W świacie filmu. 
fttitonkursie Mfo Litwa-95. 

2100- Sport. 21.10 
91.50 — S.dachem. 21.50 —  8.

S* 2220—Weanoną: 2225 
_0- f  2115 — Wiadomości
— jUO-Bfossowy klub.
[JoA  TY, IV POLONU 
ĵ HonatoP- 8.35 — 8. 'Tak 
Z*f. 9.30—S. "Granica nocy*. 
|h$ąKL 10-20 — Muzyka.
- Osicifcy NMtond. 11.30 —

*1 i M-4* 13.00 — 
&  (P). 13.10 - Znajomi z ZOO 
U-Ti* dla dzieci "Beśń o 
Mchagi i cpatnej Bwtyf (P). 
- 1tti księżniczka? — serial 
Utoń {8. fy 15.00—Wojen-
sio TOenmek Berlin*—filmfab.
2 —TY Katowice na antenie TV 
ifl 1150-Laty od widzów (P). 
.FktNopcyzUw Śherwoód". 
•Hcwośd a  świala (CNN). 18.30 
latsriw LLK 20.00 — Mecze 
U0-Nomofci bafeydde. 21.05 

,Ti W śf hfef. 2200—Pano- 
(̂P|. 22.30 — Rlm Tylko dla 
l t 2100-Program na niedzielę 
U-Stawo na niedzielę (P): 0.15 
kfmut/śfan/ (P). 1.05 — Pro- . 
*Eay»towy.(P). 1.55—"Zbiegiem 
pttjsndn?11—serial TVP'(3i P).

IKK IV
-  Poranne kolo: 11.00 — 
1120 — Rm anim. 11.50 —

pftęalfcftu, 2000’. 1320— Deut- 
^MiH20—Magazyn W. Kbn- 
piO-Koncert. 15.40—Salon na 
N  iyo -  Program muz. ^Mszy- 
F*2D-flt>weroweshow. 16.40— 

1100—S. "Dalekie namio- 
|BS-Caay koła 1825- Karaoke 
gJUO-Cm 20.40 -Koncert 
^ ‘fanotyHycmy "Ber*. 22.05 
■***. 2235 — Ffcn "Ryby —

{ TELE-3
Hm enim. 10.30 — Rlm "Pi- 

000-8. % *rf. 13.00 
Wormą służby zdro­

j e  ~**,Q',,ra**BybWego ruchu 
[JJ®-Freud obawiaj... 15.30 
PjUMO — Deutsche Welle, 
fc" J*1«We reżyserem. 17.30 —
C]M5-^olecudłnT. 18.30 — 
EJ* ^  'Play-off. 20.00 — 

**)■ 2020 -  Uettoto-. 
b  ^^LOO-Wiadomośd. 

21-3° — Film "Samo-
K S ~ J hdomofcŁ23-15- -|  Fłm "Stracli Devonsvil-

• *w ie ń s k a t v
815 — Smacz- 

FH, i  muzyką. 10.00 
1̂-10 -  Rlm dok.

S t S ^ J 2-00 -  8- "Brzeg
•7 8 *  7  dofc 14.05 — Film 

J!2 Jtó er . 18.10-Muzy-
- J * ’ .1 —ABC zdrowia.

20.20 -  Filmy 
i-jjj*]*0-  Film "Onassis". 

?***  melodie. 23.30 —

L * 0 « « atv

Ł? « T U - a ™. *W *tania 
«« an,m* 10.10—

Sn»1J ' ^ ~ 9ft<80x90.11.15
13.30—

■ fr--a ~  Ekran tygo- 
JW ^ ,e7W°0niur 18-30 — 
^ • J P '1 5 ~  Trzecia 
F- 2245 oddział Scot-

postmuzy-

& & S S S T '-
e.00 — Dziennik.

Siódme niebo.
^ T £ S W][.kańsMm k*We- 

< & & !? * * * •  1055 -  
E>1Y i t ^ n i k  1120

W a J f ' 1®̂5 r- "12.25 
Wv7̂ -7°®rem W- roz. 

^  U***?*9' 13.55 —
I.S  ta? '~ 8P6ł<«'TVR*Mir.

— Godzina

I Zaufanie dla 
U4 i7.oo —

^  *5  Z>M —^  -  M n "80781 W

powtetrzo*. 22.30 — W«rejo. 22.45 — 
Niezwyoiętenl 22.50— Koncert na Dzień 
Radia. 0.05 — Dziennik.

TVP-I
10.00—Wiadomości. 10.10—■Ziar­

no*. 10.35 — *5-10-15*. 11.30 — "Kwant* 
—me^jazyn popularnonaukowy. 12.00— 
"Koty i psy" — film dok. prod. USA. 12.45 
— Swojskie klimaty. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Kraj — magazyn 
regionalnych oddziałów TVP. 13.35 — 
Fronda — magazyn. 14.00 — Swojskie 
klimaty. 14.30 — Walt Disney przedsta­
wia. 15.45 — Swojskie klimaty. 16.35 — 
Program red. katolickiej. 17.00 — 
"Zwierzęta świata" — film przyrodniczy 
prod. nowozelandzkiej. 17.30—"Bill Cos- 
by show" — serial prod. USA. 16.00 — 
Tełeexpress. 18.25 — MdM, czyli Mann 
do Materny, Materna do Manna. 18.50 — 
Swojskie klimaty. 19.10 — "Beverty Hills 
90210" — serial prod. USA 20.00—Wie­
czorynka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Tobruk" — dramat wojenny prod. USA
23.00 — W oparach absurdu — program 
rozrywkowy. 24.00 — Wiadomości. 0.10 
—Sportowa sobota. 1.15—"Orzech pier­
worodny* — fBm fab. prod. USA 2.50 — 
"Policyjny rock and rotf* — serial prod. 
USA

NIEDZIELA, 7 MAJA 
•  LTV

9.00 — świadczmy Chrystusa. 9.30 
—Cudzego bólu nie bywa 10.30— S. dla 
dzieci "Sałty". 10.55 — Siedem dni Kow­
na. 11.55 — Teieanons. 12.00 — W 
świede koszykówki 12.35 — Program 
pub!, dla młodzieży. 1320 — Pamięć.
13.50 — Koncert 14.20 — Azymuty.
15.00 — Koncert życzeń. 16.00 — S. 
"Neonowy jeździec". 16.50 — Katolickie 
studio IV. 17.20 — "Automania" — dla 
miłośników czterech kółek. 18.00 — PHka 
nożna. "Żalgiris" — "Parterys*. Podczas 
przerwy — o 18.45 — Wiadomości i teie­
anons. 19.50 — Pobłogosław mamę.
20.30— Panorama 21.00—Sport 21.10
— Pierwszy kanał. 21.30 — S. "Źełazni 
chłopcy". 22.45— Międzynarodowy kon­
kurs "Bursztynowa par a-95". 23.30 :— 
Wiadomości wieczorne. 23.45— Cd. kon­
kursu tanecznego.

'  BAŁTYCKA IV , TV PO LO N U
8.30 — Horoskop. 8.35 — S. Tak 

świat się kręcT. 9.30 — Kroki. 10.00 — 
Spotkania. 10.30 — Dziecięcy weekend.
11-30— Dziesiątka najlepszych. 12.30— 
"Za rogiem..." 13.00 — "Połskie ABC" — 
program dla dzieci (P). 13.45 — Piraci — 
teleturniej dla dzieci (P). 14.15—"Arabeł- 
la" — serial dla młodych widzów (4, P). 
14.45—Tata, a  Marcin powiedział..." (P).
15.00 — "Lenica" — program art - rozr. 
(P). 15.30 — Ojcr/zna-połszczyzna (1 .̂
15.45 — Z batutą i z humorem. (P). 16.10
— Spotkanie z prof. Wiktorem Zinem (P).
16.30—Tełe Rnn, czyfl muzyka środka" 
W. 17.05 — Biografie: "Jan KMińskT — 
film dok. (P). 18.00 — Tałeexpress. (P). 
18.15— Nowości ze świata. (CNN). 18.30
— Finał mistrzostw LLK. 20.00 — 
Przegląd NBA 20.30 — S. "Dzika Róża".
21.00 — Nowości bałtyckie. 21.05 — S. 
Tak świat się kręci". 22.00 — Muzyka.
22.10 — Trzeba zabić tę miłość" — film 
fab. (F̂ . 23.50 — Sportowy weekend (P). 
0.05 — "Szariatanka" — program rozr. 
0.45 — "Urbaniak — Jrom 10 to 10" (P).
1.10 — "Człowiek, który zginął pod An- 
koną" — film dok. (P).

LNKTV
9.00 — Film dok. 10.20 — Telegra. 

T ak  Nie". 11.10 — Karaoke i inni. 11.40 
—8. "Dalekie namioty". 12.35— Koncert
13.35 — Cztery koła. 14.00 — Show bul­
war. 14.30 — Deutsche Welle. 15.00 — 
Kibir tele vibir. 16.30 — Film anim. 18.00
— Program Int. 18.50 — Rlm anim. 1920 
—S. "Miłość rani". 20.15— Monitor. 21.00
— Horoekop tygodnia 21.05 — S. 
"Chłopcy z Brazylii". 23.10 — Niedziela.

TELE-3
900 — Film anim 10.15 — Okno na 

przyrodę. 10.30 — Film "Samodzielna".
12.00 — 8. "Kobra". 13.00 — POP TV.
14.00 — Ocean marzeń. 14.30 — Super 
miasta 15.00 — Kronika przygód O. Gra- 
ingera. 16.00 — Kalejdoskop europejski.
16.30 — Z historii Formuły-1. 17.00 — 
Dzikie Południe. 17.30 — Ciekawi ludzie.
18.00 — Ouinness show. 19.00 — Mi­
strzostwa LLK "Play-ofT. 20.00—Sport na 
świecie. 20.30 — Rlm anim. 21.00 — 
Nowości. Opinia 21.30 — Film "Samo­
dzielna". 23.00 — Cytadela ciemnoty.

KOWIEŃSKA TV 
905 — Poćwiczmy. 9.15 ■— Smacz­

nego! 920 — Poranek z muzyką. 10.00
— Rlm dla dzieci 11.25 — Spójrzmy 
jeszcze raz... 1200—8. "Brzeg marzeń".
13.00 — TOP 10 Ameryki. 1325 — Rlm 
"Szarada". 15.30—8. "Kameleony". 16.30
— Film 'Wydobycie Titanica". 18.10 — 
Telegra. "A2. B2". 18.40 — Serial. 19.30 
—W świecie muzyki. 20.00 — Dla dzieci.
20.20 — Rlm anim. "Smurfy"- 21 .00  — 8.
"Kryminalne historie". 21.45 — Wieczór 
jazzowy. 22.15— Rlm "Niegodziwiec”. 

WILEŃSKA TV
7.10 — Hokejowe mistrzostwa 

świata 9.35 — Rlm anim. 10.00 — Roz­
gardiasz. 10.10 — S. "Droga dolina".
11.00 — Wilno I wilnianie. 11.25 — Film 
dok. 11.45 — Na Dzień Matki. 11.50 — 
Koncert filmowy. 12.30 — Film "OeneraT.
14.10 — Klub herbaciany. 14.40 — Nowy 
Jorki Nowy Jork! 15.10—Muzyka! prasa.
15.55 — Hokejowe mistrzostwa świata.
16.40 — Hokejowe mistrzostwa świata.

19.30— FHm "A poranki tu ciche..." 2210 
— FHm "Zakazane zabawy".

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek. 7.30 — Poranek 

olimpijski. 8.00 — Dziennik. 8.20 — 
Wczesnym rankiem. 8.50 — Film anim.
9.05 — Niezwydężenl 9.10 — Dopóki 
wszyscy w domu. 9.40 — Jutrzenka 
10.25 — dłużę Rosji. 10.55 — 
Niezwyciężeni. 11.05 — Geografia 
świata 11.55 — G. Żuków. 1220 — Oraj, 
harmonio. 13.00 — Pod znakiem "PT.
13.40 — Niezwyciężeni. 13.45 — Sport w 
południe. 14.00 — Dziennik. 1420 — Na 
50-!ecie zwycięstwa Koncert i spotkanie 
w Sali Gieorgijewsldej Kremla 15.10 — 
Klub podróżników . 15.55 — 
Niezwyciężeni. 16.00—Okno na Europę.
16.30 — Film anim . 16.55 — 
Niezwyciężeni. 17.00 — Czas. 1720 — 
Teatr plus TY. 18.00 — Oko w oko. 1825
—  Niezwyciężeni. 18.30— Ach, frontowe 
dróżki... 18.35 — Rlm "Idź i patrz”. 20.55
— Niezwyciężeni. 21.00 — Niedziela
21.45 — Festiwal pieśni żołnierskiej "Yi- 
ktoria". 22.45 — Niezwyciężeni. 22.50 — 
Przed I po... 23.30 — Dziennik

TVP-I
9.55—Tęczowy Musie Box. 10.30— 

Tełeranek. 11.10 — "Chcemy się bawić"
— komedia muzyczna prod. ang. 13.00 
— Anioł Pański — transmisja z Watykanu 
modlitwy Ojca świętego. 13.15 — Z ka­
merą wśród zwierząt. 13.30 — Koncert 
życzeń. 14.00 — Wiadomości. 14.10 — 
"Pieprz i wanilia". 14.55 — Seriale 
wszechczasów; Komiks i historia 15.05
— "Stawka większa niż życie" — serial 
prod. TYP. 16.00 — Finał mistrzostw 
świata w hokeju na lodzie. 1725— Tełe- 
express. 18.25 — Śmiechu warte. 18.50
— Akropołand — program satyryczny.
19.05 — "Dr Ouinn" — serial prod. USA
20.00 — W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "ScarietT — serial 
prod. USA 2205 — Wieczór z Alicją
23.00 — Racja stanu. 23.30 — Sportowa 
niedziela 0.15 — "Grzechy ojca" — film 
fab. prod. USA 1.45 — Publicystyka kul­
turalna

PONIEDZIAŁEK, 8 MAJA
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7.00 — Dzień dobry. 8.30 — Deut­
sche Welle. 9.00 — Wiadomości w jęz. fr.
9.30 — Pierwszy kanał. 9.50 — Wświecie 
filmu. 1020— Sport na świede. 11.05 — 
Apel. 11.40 — Pobłogosław, mamo... 
1210 — S. "Faceci z  żelaza". 17.05 — 
Nasz język. 17.35 — Rlm dok. 17.50 — 
Wiadomości 18.00 — W 50 rocznicę 
zwycięstwa nad faszyzmem. 19.30—Pro­
gram białoruski. 19.40 — Magazyn ekon.
20.00 — 01, 02  03. 20.30 — Panorama
21.00— Sport 21.10—Wideofilm "Krew­
ni". 2200 — Rlm fab. ^ a n  Gogh" (1).
23.10 — Dziennik wieczorny.

BAŁTYCKA TV, TV PO LO N U
7.30 — Horoekop. 7.35 — 8. Tak 

świat się kręci". 8.30 — S. "Dzika RóżaT. 
1525— "Sami dla siebie"—film fab. (P).
17.00— Sportowy tydzień. 17.30 — Roc- 
kus Pocus (P). 18.00 — Teieexprees (P).
18.15 — Ze świata (CNN). 18.30 — Kroki.
19.00 — Bałtyckie nowiny. 19.05— Czar- 
ne-biata 19.30— Przegląd NBA 20.00— 
Przegląd LLK 20.30—S. "Granica nocy".
21.00 — Batyckie nowiny. 21.05 — S. 
Tak świat się kręci". 2200 — Fantastyka 
NBA 2230-23.50 — Rlm fab. "Dywiden­
dy ojcostwa".

LNK TV
17.00 — Czas. 17.15 — 168 godzin 

biznesu. 18.10 — "Bewerty Hills. 90210^’ 
Seria wstępna 20.00— Czas. 20.40 — 8. 
"Jeszcze jedna szansa”. 21.35 — Tango- 
mania 22.00 — Koncert 23.00 — Moni­
tor.

TELE-3
7.30 — Wiadomości (ang.). 8.00 — 

FHm anim. 8.30 — 8. "Santa Barbara".
9.30 — Pole cudów (roa). 10.30 — FHm 
fab. "Samodzielna”. 1200 — 8. "Eldora­
do* (roa). 13.00 — Muzyka 13.30 — 
Tekst TY. 13.55 — Lekcja jęz. ang. 14.00
— Międzynarodowy przegląd podróży.
14.30 — Portret Irlandii. 15.00 — Smak 
podróży. 15.30 — Droga do Europy.
15.55 — Dzikie Południe. 16.30— 8. "El­
dorado” (roa). 17.00— FHm fab. "Niebez­
pieczne występy gościnne" (roa). 18.30
— FHm anim. 16.55 — Lekcja jęz. ang.
19.00 — Wiadomości (roa). 1920— 100 
proc. 19.30 — S. "Santa Barbara". 20.30
— Rlm anim 20.55 — Lekcja jęz. ang.
21.00—Wiadomości. 21.15—Ze sportu.
21.30 — FHm dok. "Dylemat Chrystusa".
23.00 — Wiadomości. 23.15 — Muzyka

KOWIEŃSKA TV
7.00-1200 — Studio 300.7.00 — 8. 

"Brzeg marzeń”. 7.30 — Ekspres poran­
ny — 1. 825  — 8. "Kameleony”. 8.55 — 
Ekspres poranny — 2. 9.30 — 8. "Ko­
pciuszek”. 10.25 — Mój dom — moją 
twierdzą. 11.25 — Ekspres poranny.
18.00 — Program. 18.05 — 8. "Brzeg 
marzeń". 18.40 — 8. "Kopciuszek".
19.30 — Muzyka 20.00—Wiadomości.
20.20 — Filmy anim . 20.35 — 
Amerykańskie TOP. 21.00 — FHm fab. 
"Wydobycie Titanica". 22.30 — Muzyka 
wieczorna. 23.00 — 8. "Kameleony".
23.30 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
7.45 — S. "Siedemnaście mgnień 

wiosny” (1). 9.00 — S. "Siedemnaście 
mgnień wiosny" (2). 10.15 — 8. 
"Siedemnaście mgnień wiosny" (3). 1125
— S. "Siedemnaście mgnień wiosny" (4).
12.45 — Kronika wojennych lat 12.55 —

S. "Siedemnaście mgnień wioeny  ̂ (5).
14.05 — Siedemnaście mgnień wiosny 
(6). 1525 — S. "Siedemnaście mgnień 
wioeny" (7). 19.00 — Dziś w miasteczku.
19.15 — Na zakończenie wojny. Rozmo­
wa z poełem N. Miedwiediewem. 19.25 —
S. "Siedemnaście mgnień wioeny" (10).
20.40 — 8. "Siedemnaście mgnień wios­
ny" (11). 21.50 — 8. "Siedemnaście 
mgnień wioeny" (12). 23.05 —. Dziś w 
miasteczku.

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek. 8.00 — 

Wiadomości. 820 — Rlm dla dzieci T a­
jemnice mego dzieciństwa" (1). 8.45 — 
Rlm anim. 3.55—Przy Grobie Nieznane­
go Żołnierza 9.30—Ta frontowa droga..
9.40 — Niezwyciężeni. 9.45 — Zdrowie. 
10.10— Poczta poranna 10.40— Smak.
10.55 — Niezwyciężeni. 11.00 — 
Odsłonięcia pomnika marszałka G. 
Żukowa 11.45 — FHm fab. "Opowieść o 
prawdziwym człowieku". 13.30 — Pro­
gram autorski E. Riazanowa 14.10 — 
Wiadomości. 14.30 — Niezwyciężeni. 
14.35— Bramka 15.05— Niezwyciężeni.
15.10 — Boks. Mistrzostwa świata w Nie­
mczech. 15.50 — Szczęśliwa szansa
16.35 — 50 lat temu. 16.55 — Uroczysta 
akademia z okazji rocznicy zwycięstwa w 
Wielkiej Wojnie Narodowej. 18.05 — 
Niezwyciężeni. 18.10 — FHm fab. "Swoja 
krew". 19.40 — Niezwyciężeni 19.45 — 
Dobranoc, dzieci. 19.55 — 
Niezwyciężeni. 20.00 — Czas. 20.40 — 
Niezwyciężeni 20.45 — My. Program au­
torski W. Poznera 2125 — Mistrzostwa 
świata w boksie. 2210 — Wiadomości 
2230 — Światowy koncert z okazji 50-łe- 
cia zwycięstwa z Amsterdamu.

TVP-1
9.50— Wiadomości. 10.00—Trans­

misja Uroczystego Posiedzenia Zgroma­
dzenia Narodowego w 50 rocznicę 
zakończenia II wojny światowej. 10.50 — 
"Na Krakowskim Trakcie"—film anim. dla 
dzieci 11.15 — Młodzieżowe Studio Po­
etyckie. 11.45 — Bądźmy przyjaciółmi — 
zespół TlntHo”. 1200 — Transmisja z 
Mszy Polowej w Katedrze Polowej z okazji 
50 rocznicy zakończenia II wojny 
światowej. 13.35 — Recital Antoniny 
Krzysztoń. 14.00 — Kiedy zakończyła się 
II wojna światowa 14.15 — Muzyczna 
Jedynka 14.50—‘Akcja pod Arsenałem” 
— filmfab. prod. polskiej. 1625— "Gorz­
kie zwycięstwo” — fiim dok. 18.00 — Te- 
leexpress. 18.20 — "Jak przechytrzyć 
mafię" — komedia prod. USA 19.55 — 
Wieczorynka 20.15 — Wiadomości.
20.55 — Transmisja z uroczystości przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza w Warsza­
wie z okazji 50 rocznicy zakończenia II 
wojny światowej. 2230—"Stalag Luft"— 
film fab. prod. ang. 0.15 — Wiadomości. 
0.35 — "Zimowy lot motyla" — opowieść
0 Manfredzie Zankierze. 1.05— Przeboje 
Bogusława Kaczyńskiego. 205 — Pro­
gram rozrywkowy.

WTOREK, 9 MAJA 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 8.35 — 
W iadomości w jęz. niem. 9.05 — 
Wiadomości w jęz. fr. 9.35 — Wideofilm 
"Krewni". 10.20—Witaj, Francjo. 10.50— 
Pod własnym dachem. 11.30— FHm fab. 
"Yan Gogh". 17.00 — Program. 17.05 — 
W kawiarni Konrada 18.00 — Dziennik
18.10 — Program dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomości (roa). 19.05 — Rozmowy 
wileńskie. 19.35 — Nie ma tego złego, co 
by na dobre nie wyszło. 19.40—Państwo
1 obywatel. Skazani na karę śmierci. 20.30
— Panorama 21.00 — Sport 21.10 — 
Wideofilm "Krewnf. 22.05 — Polski film 
fab. "Pierścień z orłem w koronie". Pod­
czas przerwy o 23.00 — Dziennik wie­
czorny.

BAŁTYCKA TV, TV POLONU
7.30 — Horoekop. 7.35 — 'S. Tak 

świat się kręci". 8.30 — "Granica nocy".
16.00 — Postawy: "Dwie prawdy" (P). 
1620—Wywiad polski w służbie aliantów
— film dok. (P). 16.35 — Znaki czasu — 
program redakcji katolickiej (P). 17.00 — 
Historia — współczesność (P). 17.30 — 
Lałam ido. czyli porykiwania szarpidrutów 
(P). 18.00—Te!eexpress (P). 18.15—Ze 
świata (CNN). 18.30 — Wycieczka na 
tono przyrody. 19.00—Bałtyckie nowiny.
19.05 — Rutyna 20.00— Aleja Przemoc 
w filmach. 20.20 — Dziennik naro­
dowców. 20.30 — S. "Dzika Róża". 21.00
— Bałtyckie nowiny. 21.05 — 8. Tak 
świat się kręci”. 22.00 — PHka nożna. 
Polska-Niemcy (P). 2245 — "07 zgłoś 
się”: "Bilet do Frankfurtu" (P). 24.00 — 
"WHkf—koncert (P). 1.05—Telewizyjny 
klub poetów — Miron Białoszewski (P).
1.40-2.00 — "W dobrym, mieście" — 
reportaż (P).

LNK TV
7.00 — Poranne koto. 16.55 — Pro­

gram. 17.15 — Tak. Nie. 18.05 — FHm 
anim. 18.30 — "Bewerty Hills, 90210" (1).
19.30 — FHm dok. 20.00 — Czas. 20.40
— S. "Wydział zabójstw". 21.35 — W 50 
rocznicę zakończenia II wojny światowej.
22.50 — Eter.

T E L E -3
7.30 — Wiadomości (ang.). 8.00 — 

FHm anim. 8.30 — 8. "Santa Barbara".
9.30 — Muzyka 10.00 — S. "Eldorado" 
(roa). 10.30 — FHm dok "Dylemat Chry­
stusa”. 1200 — FHm fab. "Niebezpieczne 
występy gościnne (roa). 13.30 — Tekst 
TY. 13.55 — Lekcja jęz. ang. 14.00 — 
Ziemskie podróże. 14.30—Stolica 15.00
— Smak podróży. 15.30 — Oczyma 
podróżnika. 16.00 — Sport na święcie.

16.30—Wiadomości. Opinie. 17.00—8. 
"Eldorado". 17.30 — Rlm fab. "Gu-ga" 
(roa). 18.30—FHm anim. 18.55—Lekcja 
jęz. ang. 19.00 — Wiadomości 1920 — 
100 proc. 19.30 — 8. "Santa Barbara".
20.30—FHm anim. "Mój mały poni". 20.55
— Lekcja jęz. ang. 21.00 —Wadomośd 
21.15 — Ze aportu. 21.30 — FHm fab. 
"Człowiek, który za dużo wiedziaT. 23.00

Dziennik. 23.15— Muzyka 
KOWIEŃSKA TY

7.00-1200 — ‘Studio 300*. 7.00 — 
8. ‘Brzeg marzeń". 7.30 — Ekspres po­
ranny — 1.8.25—8. "Kameleony". 8.55
— Ekspres poranny — 2  9.30 — S. 
"Kopciuszek". 10.25 — Mój dom—moją 
twierdzą 1125 — Ekspres poranny —
3.18.00 — Program. 18.05 — 8. "Brzeg 
marzeń”. 18.40 — 8. "Kopciuszek".
19.30 Pion. 20.00 — Wiadomości. 
20.20 — Filmy anim. dla dzieci. 21.00— 
Film fab. "Siedzę na gałęzi i jest mi do­
brze". 23.00—S. "Karne ioony*. 23.30— 
Wiadomości

WILEŃSKA TY
8.30— FHm anim. 9.00—"Jerałasz*.

9.35 — FHm fab. "Dziewczynka szuka oj­
ca". 11.05 — Moja gwiazda 11.40—FHm 
fab. "Czarna brzoza" (1-2). 14.00 — Żyli 
sobie... 14.35 — Muzyka z filmów. 15.15
— Muzyka i prasa Rekiny pióra 18.40— 
Tablica ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miaste­
czku. 19.00 — Rlm fab. "Maszerują 
żdnierzykf. 20.45 — FHm fab. "Koncert 
na froncie”. 22.05 — Patrol drogowy. 
2210— święto wielkiego Zwycięstwa

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek. 7.50 — Moskwa 

Plac Czerwony. Defilada z okazji 50 rocz­
nicy zwycięstwa 9.05 — FHm fab. Iwa­
now". 10.15 — Msza żałobna za żołnierzy 
poległych za ojczyznę. A 0.55 — Defilada 
wojskowa Odsłonięcie monumentu.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Tramwaj 
marzeń. 15.05—Apeluję do żywych. FHm 
fab. "Majowe gwiazdy”. 16.50 — Chwila 
ciszy w hołdzie poległym 17.02—Godzi­
na szósta wieczór po wojnie. Program 
inform. 18.05 — Film fab. "Dworzec 
białoruski". 19.45 — Dobranoc, dzieci
20.00 — Czas. 2210 — Moskwa Rok
1995.23.45 — Wiadomości.

TVP-1
10.00 — Wiadomości 10.10 — Ma­

ma I ja  1025 — Domowe przedszkola
! 10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.

10.55— Język angielski dla dzied 11.00
— "Benoni i Rosa” — serial prod. norwe-

(słóej. 1205— Oiełda pracy, giełda  szans. 
12.20 — Zaproszenie do stołu. 1230 — 
i Videofashion. 1250 — "Sto lat" — maga- 

' zyn ubezpieczeń społecznych. 13.00 — 
Wiadomości 13.10 — Agrobiznes. 16.00 

: — Muzyczna Jedynka 16.30 — Sami o 
I sobie — magazyn nastolatków. 17.00 —
I "Pierwsze pocałunkT—serial prod. franc.

17.30 — Dla dzied: "Tik-Tak". 1800 — 
Teteexpreea 1820 — Aria ze śmiechem 
1840—Automania 19.10—"Simpeono- 
wie"— serial prod. USA 19.30 — Sensa­
cje XX wieku—Trocki. 20.00 — Wieczo­
rynka 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Pierścionek z orłem w koronie” — film 
fab. prod. polskiej. 23.00 — Pub dnia.
23.20 — Sejmograf. 23.30 — Ludzie, 
władza pieniądze. 24.00—Wiadomości. 
0.15 — Piłkarski mecz oldboyów: Polska
— Niemcy. 0.45—"Powtórka z Conrada"
— film dok. 1.35 — Z Polski rodem. 205
— Sąsiedzi. 2.35 — Program jubileuszo­
wy.

ŚRODA, 10 MAJA 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 8.35 — 
Wiadomości w jęz. niem. 9.05 — 
Wiadomości w jęz. fr. 9.35 — Lekcja jęz. 
ang. dla dzieci. 9.50—Wideofilm "Krew­
ni". 10.40 — Audycja dla nastolatków.
11.00 — Państwo i prawo. Skazani na 
karę śmierci. 11.40 — Pamięć. Ile 
koeztowało Litwę zwycięstwo? 12.10 — 
Galeria 16.55 —• Program. 17.00 — 
Brzeg. 1800 — Dziennik 18.10 — Pro­
gram dla dzied. 18.50 — Wiadomości 
(roa). 19.05 — Słowo chrześdjanina
19.15 — Dary sadów. 19.35 — Forum 
TV. Kredytowanie renowacji domów 
mieszkalnych. 20.30 — Panorama.
21.00 —-Sport 21.10 — Wideofilm 
"Krewni". 2205 — Angielski fHm dok. 
"Dzieje SS. 1923-1945". 23.20 — Dzien­
nik wieczorny.

BAŁTYCKA TV, TY POLONU
7.30 — Horoskop. 7.35 — S. Tak 

świat się kręci". 825 — S. "Dzika Róża".
16.00 — Wielka historia małych miast 
Pułtusk (P). 16.30 — Z Polski rodem (P).
17.00—Myślenie na przyszłość. Program 
pubł. 1720 — Krakowskie legendy (P). 
1800 — Tełeexpress (P). 18.15 — Ze 
świata (CNN). 18.30 — Koszykówka
20.00 — Za rogiem. 9 starych anegdot
20.30 —1 S. "Granica nocy". 21.00 — 
Bałtyckie nowiny. 21.05 — 8. Tak świat 
się kręcf". 2200 — Panorama (P). 2230 
—Adaptacje literatury: "Widziadło"—film 
fab. 0.10 — Teatr mody Xymeny Zanie­
wskiej (P). 0.45 -^Godzina szczerości 
(P). 1.40 — 1.55 — Arcydzieła XX w. — 
Grażyna Bacewicz: koncert na orkiestrę 
smyczkową (P).

LNK TY
7.00 — Poranne koto. 9.00 — "Pod­

wodne podróże". 17.00 — Czas. 17.15— 
Rowerowe show. 17.35 — Show bulwar.
18.05 — FHm. 18.30 — "Bewerty HHe, 
90210". 19.30— Rlm dok 20.00 — Czas.
20.40 — FHm fab. 22.15 — 8. "Ekipa ra­
tunkowa".
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i
|  W dniu Imienin 3
Jj* diakonowi Stanisławowi MAZUROWI 1

dobrego zdrowia, pogody ducha, cierpliwości w ino- s  
szenia trudów tego świata i stałej opieki Bożej

życzą członkowie Katolickiego Stowarzyszenia J; 
£ Polaków na Litwie z parafii Niepokalanego s

Poczęcia NMP w Wilnie s
•I (lam. 561) |

•AV/^VAV/JW ^JUVV.W J1AVJ,/ W . W / W J ,JW'/JUV/VWWAV/JV7J|;
< W dniu Imienin s

ks. Stanisławowi PUIDOKASOWI |
życzymy zdrowia, nieustających łask  Bożych, s  

wytrwałości w służeniu Bogu, Kościołowi i potrzebują* 5 
5 cym. Niech Niepokalana Matka Boża otacza Księdza ?
£ swą opieką, miłością i błogosławi na drodze posługi kapłańskiej. J
j; Członkowie Katolickiego Stowarzyszenia Polaków na Litwie z !»

V * *
r

,< 4 -  Z okazji pięknego Jubileuszu 5

^  pani Teresie MATU KAŃSKI EJ \
dużo zdrowia, pogody ducha i młodzieńczej weiwy na *» 

długie, długie lata
życzy grono przyjaciół z Mejszagolskiej Szkoły Śr. %

(Zam. 603) s

BUDIMEX S.A.

(+22) 26-22-28 

Fax informator
Niezawodna informacja 

przaz całą dobę
W sprawia zamieszczania 

informacji prosimy zwracać alf 
yUnłua, tei. 65-25-24, 
Kaunas, (27) 22-92-26, 
Klaipśda, (261)78-274.

(Zam. 87)

Kawiarnia "Alina" 
OFERUJE 

polskie dania 
(organizuje spotkania). Ser­

decznie zapraszamy.
Vilnius, Pyiimo 49, teL -62- 

20-94.
(Zam. 521)

SKUPUJEMY
po dobrej cenie 

i w dużych ilościach 
butelki po piwie 0,5 I.

ZWRACAC SIĘ: 
Yilnius, tel. 76-95-39.

(Zam. 505)

R K C IN 6 D flflU D IM O  B € N D R O V €preventa
Akcyjna spółka ubezpieczeniowa "Preventa" 
świadczy ponad 20 rodzajów usług 
ubezpieczeniowych. To ubezpieczenia zdro­
wia, osobiste i mienia na Litwie oraz za 
granicą. Możecie otrzymać wyczerpujące 

informacje o poszczególnych rodzajach 
ubezpieczenia i jego warunkach. Dzwońcie 
pod numer telefonu (22) 22-13-® lub 
wypełnijcie, wytnijcie i wyślijcie niżej 
podany druczek pod adresem;

ASU "Preventa", VJCudirkos g 7, ViJnius.

Z nami nie będziesz samotny.
-----------------------------------------------  X -

nTAK!
Pragnę więcej 
wiedzieć o ubezpieczenia 
Proszę przysłać nieodpłatną 
informację o warunkach ubezpieczenia.

Interesuje m nie: B l l B f e i g B H K
(rodajul

Mój adres: | ■j W.'*"!:.
M oje imię i nazw isko:____ . __ •___

prevento

Podzielamy ból i składamy 
wyrazy szczerego współczucia 
Irenie BABICZ z powodu zgo­
nu Siostry.

Grono pedagogiczne i 
uczniowie 12a Id. Wileńskiej 

Szkoły Śr. im. J . L 
Kraszewskiego

EKRANY
SKALWIJA— I sala — "Ralpby” 

(W. Brytania) —o 12,13J0; 7.V—o 
12. Dni filmu kanadyjskiego: "Obce to­
warzystwo" — o 1830; "M6J wuj An- 
toinę" — o 20.15; "Błysk światła"— o 
1730; "Szklany łn lf—o 15 JO. 7.V— 
"Ladzie słonych wód" — o 13.40 
(ang.). II sala — "Przygody małego 
Binka” (USA)— o 12,16. "Pr^dkotf’ 
(USA)— o 1350,17S0,20.

UETUYA — "Podróż do WelMl- 
le" (USA) — o 12,14,16,18,20.

YILNIUS—"Frankenstein Maiy 
Shelly" (USA) — o 11.15, 13.20, 
1530,17.40,1950;

HELIOS — "Akademia Ninja" 
(USA)— o 1130,13,1430,16,1730, 
19,2030. II sala — "Dawca" (USA) — 
o 11.10, 13.10, 15.10, 17.10, 19.10. 
"Podwodny wojownik-2" (USA) — o 
2L

PERGALŻ — "Marok" (USA) 
— 01130,14,1630,19.

YINGIS — Tango" (Ffcmcja) — 
O 1530. "Tajemnica śmierci fotomo­
delki" (USA) — o 17.10.

AUŚRA — "Sidła Yenns" (Nie­
mcy) — o 1030, 14, 1530, 1850, 
20.20. "Płonąca kobieta" (Niemcy) — 
012.10,17.

DRAUGYSTĆ — "Mściciel" 
(USA) — o 15, 16.40. "Ostatni sew 
miłości" (Indie) — o 18^0.

LECZĘ KRÓTKOWZROCZNA I
metodą nieoperacyjn* 1 
Yilnius, taL 44-04-96.

_________ Jfi+są
r e m o n t u ję  

z gwarancją mikrofalo** p*, l 
TV-video-audlo technikę, ^  ] 
chodow ą elektronikę.

Tai. 73-38-35.
_________________________ (ZwiS7J|

k a l e n d a r i u m !
• Sobota (6.Y) jest 126 dmca ) 

1995 r. Do koóca roku 239 dni
• Znak Zodiaku—Byt
• Imieniny: Filipa, Jana, fó}* I 

Juranda, Klaudiusza.
•  Wschód Słońca—532,zad>ćd- 

21.02. Długość dnia 15 godz. 30 ot
Niedziela (7. V)

• Imieniny: GizetifLodofljr.Rd  ̂ ]
Sawy.

• Wschód Słońca- 5 3 0 ,zańód I 
—  21.03. Długość dnia 15 godz. 33 | 
min.

Poniedziałek (ŁY)
• Im ieniny: Izy, Mircu, ] 

Stanisława, Wiktora.
•  Wschód Słońca —52S,zadx5d- j 

21.05. Długość dnia 15 godz. 37 mu.
•  Księżyc. Pierwsza kwadra-I ] 

godz. 45 min.

Litewska Służba Hydrometr 
rologiczna przewiduje na 6 maja s- 
c h m u rz en ie  z  przejaśnieni*®, 
krótkotrwałe opady. Watr ad»<k. 
umiarkowany. Temperatura 12-Wŝ  
pni ciepła.

W  ciągu następnych dwó^d® ̂
kalne opady. Temperatura j
stopni ciepła, 
ciepła.

d z ie ń  7-12 stop®

DYŻURNI WYDANIA:
Barbar* ZNAJDZtOWSK* 
Zblgnlaw MARKOWICZ
Krystyna RUCZWSKA^ 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
fcorata BORKOWSKA

K URIER
Wileński

DZIENNIK 
SPOŁECZNO-POLITYCZNY 

Ukazu)* elf od 1 Hpca 1953 r.

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

Redaktor 
Czesław MALEWSKI

Naazadrea:
L»lsv*s pr. 60. 2056 Yilnius, 

Uetuvos Respubllka 
Kod 57218 
Cena 60 ct 

SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora — 42*79^ 
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49. .
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42-78-54, ■W J 
noścl krajowych —  42-79-64, tycia wsi —  42-79-08, prawa I legislacji —  42-75-78, ezkolnicW* 
i młodzieży —  42-79*73, stołeczny, kultury —  42-79-77, handlu, usług, ‘Magazyn rodrinny*  ̂
42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, listów I Interwencji —  42-69-65, reklamy i 
42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-79-68, 45-03-95, solecznicki —  
śwlęciański —  47-59-49, trocki i szyrwincki —  42-69-65, 47-04-95, fo tokorespondencl-  
42-90-81.

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ DO 
"KURIERA WILEŃSKIEGO" 
PRZYJMUJE SIĘ POD ADRESAMI:

VILNIUS,
Domu Praey (LatevS« pr. 
60, piftro 11, pokój 
1114, tel. 42-69-63, 
ba 42-72-66) w dniach 
pracy od godz. 9 do 17,

VRnłus:
* Owflmino pr. 66-1;* Pyiimo 26;

* Oedlmlno pr. 2; 
Pocztę Centralna.
* Oddalały łączności:
* lir 41, OorowSe 29;
* nr 48, Koj*lavtćiau* 
131;

* Bulvydi*k4s ;
* Kałv4Hal;
* Nwmnćlnś;
* Nomełte;
* PaberłS;
* Paglriał;

* R udam ina;
•  Sallnlnkał; 
* S u d o rv 6 .

Za tł«tó ogtoos* ponoel odpow ledzW ^, 
Opinio czytelnftów za ^
lich Betach nie zawsze■6®'^
z opinią rodakcjL _


